
Wokół 
łonferencjl lenewskleJ 

GENEWA (PAP). Dnia 17 
bm. przybył do Genewy mi
nister spraw zagranicznych 
Francji Bidault, któ.y odbył 
rozmowy z ministrem 
spra~.v zagranicznych ZSRR 
W. M. Mołotowem i mini
strem spraw zagranicznych 
Chińskiej Republiki Ludo
wej Czou En-Laiem. 

Przed spotkaniem z Czou 
En-Iaiem Bidault konfero
wał z przedstawicielami 

Pf;.OLUARWSZt WSZYSTKICH 'KRA/OW ŁĄCZCIE. 511; I 

DZIS 6 STRON 

Organ KW 
Połskiej 

Zjednoczonej 
Partii 

Robotniczej 

Wyd. A.. . ' Cena 20 gr 

I NON~ 
I I{Z U I O\\f.l 1\1 I; :..-_------

Wietnamu baodaiowskiego, Nr 143 '(1362) _ tłzesz6w, pIątek 18 'czerwca 1954 r. 
Laosu i Kambodży. , iiiiiiiiii~iiii~~iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii._-iiii_-_--_--_-_-" ________ "_iiiiiiiiiiii~iiii_ Na stępnie Bidault spotkał _-iiiiiiiiiiiiiiiiili~iiiiiiiiiiiiiiii 
sIę z Edenem i Bedell Smi· 
them, po czym wrócił samola 
'tern do Paryża. aby być obec, 
nym podczas debaty w Zgro 
madzeniu Narodowym. 

Jak informują w kołach 
dziennikarskich, minister E
den spotkał się ~ ministrem 
Mołotowem. Eden zrezygno
wał z wyjazdu do Londyn~, 
dokąd miał się udać w dniU 
18 bm. 

Plenum KC KPCz 
PRAGA (PAPl. 15 czerwca 

br. odbyło się plenum Kom!
tetu Centralnego KomUni
styczne; Partii Czecha słowa 
cji, wybranego przez X Zjazd 
KPCz. 
Członkami Biura Politycz

nego' KC zostali wybrani je
dnomyślnie: Karel Baciel<?k, 
Rudoif Barak, Lexej Cepicka, 
Jaromi r Dolansky, Zdenek 
Fierlinger Vaclav Kopccky, 
Antonin Ńovotny. Vilem Si
roky, Antonin Zapotocky: na 
zastępców członków BIUra 
Poli tycznego wybrano Lud
miłę Jankovcową i Otokara 
Simuneka. 

Pierwszym sekretarzem Ko 
mitetu Centralnego KPCz za 
stał Antonin Novamy, sekre
tarzami KĆ: Jiri Hendrich, 
Bruno Koechler. Vratislav 
Krutfna i Vaclav Pasek. Wy
brani sekretarze stanowią 
sekretariat KC KPCz. 

Na posiedzeniu organiza
cyjnym Centralnej Komisji 
Rewizyjnej wybrano pn:e
wodniczącym komis,;i -- Jó
zefa Stetke. 

"" ----, -
Spuszczenie na wodę 
statku radzieckiego 

zł udowanl go w· Belgii 
BRL'l\SELA (PAP). 12· gc 

czel'\\'ca zostal spuszczony il'1 

wodę statek "Aleksander Rad!· 
szczew", zbudowany na zamo
w:enie Związku Radzieckieg'o 
w jednej ze stoczni belgij~kich, 

Prosa belgijska podkreślił, 
'że radzieckie zamówienia na 
budowę statków zapewniai1 
pracę tv>iącom robotników, kió 
rym zagrażillo bezrobocie. 

Przy spuszczaniu na worlę 
statku radzieckiego obecni by· 
li: chiłrge d'affaires ZSRR w 

. Belgii -- Kuczmin, przedsta· 
wiciel handlowy ZSRR w Bel. 
gii -- Rodnow, kierownictwo I 
stoczni i przedstawiciele bel· 
gijskich kól go~podarczych. 

Najlepsze doświadczenia i osiąenięcia 
pokaże centralna wystawa rolnicza 

w lublinie 
WARSZAWA (PAP). 22 lipca br. w 10 rocznicę Ma

nIfestu PKWN, otwarta zostanie w Lublinie. centralna 
wystawa rolnicza - pierwsza tego rodzaju w' naszym 
kraju. Trwać ona będzIe do października br. 

Wystawa w LublinIe zol:.razuje przede wszystkim osIą 
gnlęcla naszego kraju I rolnIctwa w okresie lO-lecia 
Polski 'Ludowej. Pokaże też ogólnonarodowe zadania 
wytyczone uchwałami I~ Plenum I II Zjazdu PZPR w 
dziedzinie walki o szybki wzrost produkcji rolnej. 

Osiągnięcia roll')fctwa o'raz 
dngi jego dalszego rozwoju 
pokazane zostana na tle ak
tywności politycznej i patrio 
tyzmu praC'u'ących chłOpów, 
na tle poważnie zwiększonej 
pomocy państwa dla wsi, na 
tle znaczenia so~alistyczne
go przemysłu dla gospodarki 
rolnej oraz na tle wielkiej 
roH,jaką w rozwoiu nasze
go rolnictwa odgrywa bra
terska pomoc Związku Ra
dzieckiego i współpraca z 

kraiami demokracji ludo.-
wej. 

Centralna wystawa rolni
cza pokaże najlepsze do
świadczenia I osiągnięcia roI 
nictwa w zakresie produk
cji roślinnej i hodowlanej w 
gospodarstwach indywidual
nych. spółdzielniacb produk
cyjnych i PGR, wskaże na 
ogromne rezerwy tkwiące w 
naszym r01nlctwie oraz na 
drogi I metody dalsze,go pod
noszenia produkcji rolnej;a-

Oe Anglii przybędzie IIlsla dyplomatyczna 
ChlhkleJ łlepublikt LudoweJ 

GENEWA (PAP). Biuro 
prasowe c'elegac.li Chińskiej 

" Republiki Ludowej ·na~,I<0nfc
rehcję genewską ogłosiło 17 
bm. komunikat nasŁępująC0j 
treści: 

"Centralny Rząd Ludowy 
ChińskieJ Republiki Ludowej 
I rząd brytyjski uzgodnUy, że 
Centralny Rząd Ludowy wy 
deleguje do Londynu cha,rge 
d'affa,ires, który będzie zaJmo 
wał analogiczne stanowisko I 
pełniŁ analogIczne obowiazkl 
Jakie sprawuje brytyjskt char 
ge d'affaires w Pekinie". 

* * * 
LONDYN (PAP). Jak poda, 

je e.gencja Reutera, Churchill 
zakomunikował 17 bm. wIz· 
hle Gmin, że do Anglii prą· 
będzie misja dyplomatyczna 
Chińskiej Repuhllkl LudoweJ 
z charg-e d'affaIres. 

Labourzysta Hughes ośwlad 
czył w zwlazku z tą zapowie 

dzią pl-e-miera Chut"chllln: 
Wszyscy ' żywimy nadzieJę. Iż 
k I'1Qk·-t Elf1;- QO})J'Owooz-1 doymoc 
nlenla pokoju i do lepszego 
porozumienia między nam!. 

Oświadczenie Churchilla lO 
stało przyjęte przez Izbę I 

Gmin z uznaniem. 

KonJunikat 
Ministerstwa Finansów ZSRR 

MOSKWA (PAPl. Państwo 
wa Pożyczka Rozwoju Go
spodarki Narodowe; ZSRR 
(emisja 1954 r.l rozpisana na 
sumę 16 miliardów rubli o
siągnęła pod koniec dn:a 14 
Czerwca 17.492.031.000 rubli. 

Ministerstwo Fil1ansów 
ZSRR na polecenie Rady Mi
nistrów ZSRR wydało zarzą
dzenie o zamknieciu w· dniu 
16 czerwca 1954. r. subskryp
cji pożyczki, 

ko istotnego warunku wzro
stu 'poziomu ·życia ludności 
miast I wsi. Centralna wy
stawa rolnicza w Lublinie 
będzie ponadto podsumowa
niem wyników 140 powiato
wych wystaw rolniczych i 
wespół z tymi wystawami 
st~nowić będzie ważny czyn 
nik propagandy tego wszyst
kiego. co jest w naszym rol
nictwie nowe i przodu'ące. 

Pawilon przemysłu pokaże 
ogromną role uprzemvsłowie 
nia kraju dla postępu, w 
dziedzinie gospodarki, rolnej. 

Na poletkach pokazowych. 
które mają około 2 ha po
wierzchni obok. wielu no
wych odmian roślin i wa
rzyw - zwiedzaiący wystawę 
bedą mieli pokazane w prak
tyce 2 typy płodozmianów. 

Pok;17anil tu bedzie ró'.vnież 
taśm", zielona. która ZRpew
nif! do~t<ltek paszy zielone,; 
dla bydła. począ"'szy od 
wczesn",i wiOsny do późnej 
.Jesieni. ·W specjalnie zbud0-
wanvch terenach wystawy: 
oborze. chlewni. owclarni. 
stajni i innyr:h pom'eszc7e
niach h0dowlanych. oglad3ć 
będzie można inwentarz z 
przodujących gospodarstw in 
dywidualnych. spółdzielczych 
i PGR-ów całego kraju. 

Uzupełnieniem 'pokazów I 
hodowlanych będzie pawilon 
hodowlano -- ~weterynaryjny. 
Zobrazuje on najważniejsze 
problemy. gospodarki hodo
wlane;. a jednocześnie za
znajomi zwiedzających z ra
cjonalnymi metodami żywie
nia. wychowu i. pielęgnacji 
zwierząt gospodarskich. 

Na wystawie urzadzone bę 
dą liczne stoi ska z książka
mi fachowymi z dZiedziny 
agrotechniki. zootechniki i 
mechanizacji, będąorganizo
vvane odczyty z różnych spe
c'alności i ilustrowane do
branymi do tematu filmami 
naukowymi, będzie urządzo-
na poradnia miczurinowska, 
gdzie specjaliści bedą udzie
lać porad i wskazówek. co 
ijall: robić, by osiągnąć naj
lepsze wyniki w uprawie 
pól, w hodowli, w sadownic
twie, warzywnictwie ltp. 

Praca masowo.polityczna ekip łącznośc'j 
~T a terenIe województwa 1st
n nieje kilkadziesiąt ekip łą
czności, których praca przy
niosła wiele pięknych OSią
gnięć. Oto członkowie ekip do
pomogli 'chłopom na przykład 
w bardziej skomplikowanych 
pracach technicznych, jak w 
zelektryfikowaniu wsi, w re
moncie maszyn rolriiczych. 

Najważniejszą jednak dzie
dziną pracy ekip łączności jest 
ich dzialalność polityczna, po
lityczne oddziaływanie na pra· 
cujących chlopów. Wlrle ekip 
przybywa na wieś z własnymi 
zespołami artystycznymI, or~a
nizuj" w świetlicach spotkallla, 
występy artystyczne itp. . 

Chodzi jednak nie tylko o to, 
aby przyjechać z gOI owym pr~
gramem i zespołem. Najwa~
niejsze jest to, aby dopomuc 
wiejskim placówkom kulturai
nym i zespolom artystyczny~l, 
aby przyczynić sIę do rozwoJu 
życia kulturalnego wsI. 

Nie można więc zawężać dzia
łalności do przywożenia wła
snego zespołu. ,Trzebanawią
zać kontakt I roztoczyć bezpl)
średnią opiekę nad zarządem 
świetlicy i systematycznie do
pomagać mu w pracy. Lepiej 

współdziałać z Komisją Kul
turalno - Oświatową Gmlnpcj 
Rady Narodowej, pobuqzać jej 
Inicjatywę, dopomagać w pla
nowaniu pracy I w pokierowa
nIu codzienną' działalnością 
gminnego refaatu kultury. 

Droga to niewątpliwie trud
niejsza, aniżeli przyjazd z wła
snym zespołem. ale tyłko ona 

...gwarantuje stały i głęboki 
wpływ ekip~ robotńiczej na 
środowIsko wiejskie. Dlatego 
też jest rzeczą nIezbędną, aby 
ekipy łączności w swej pracy 
masowo - połltycznej opierały 
się o gromadzkie koła ZSCh, 
o Kola Gospodyń WieJskich, o 
koła ZMP i aby wszędzie tam, 
gdzie .istnieją organizacje p~r
tyjne, najściślej z nlmł wspof
pracowały. 

Któż lepiej od robotników 
może w drodze koleżeńskich ga 
węd, dyskusji I odczytów. r07-
bijać odwieczne prze~ądy, zwa! 
czać zabobony, przeclwstawlac 
sIę wrogiej plotce? Któż powi
nien zapoznać chłopów z pod
stawowymi zagadnieniami sy
tuacji międzynarodowej, wyja· 
śnić Im osiągnięcia planu 6-
letniego I zadania sojuszu ro
botniczo - chłopskiego? Są to 

sprawy, tóryml klasa robotni
cza żyje na codzleń, akt6re 
nie zawsze docierają do mas 
chłopskich, albo co gorzej, do
cierają wykrzywione przez nie
cne kułackie podszepty. 

Nie trudne to zadanie dla 
ekip łączności. Można przyj5ć 
do świetlicy z gazetą i w glo
nie m!lośników czytelnictwa, 
omówić konkretny artykuł z ty
godnika dla wsi lub z gazety. 
Można również przygotować 
zawczasu dyskusję nad' którąś 
z populam~ch broszur, wyda-

. wan~ch np. przez Towarzystwo 
WIedzy Powszechnej. - Np. bro
szura "Ja~ powstalo życie na 
ziemi" budzi wielkie zaintere
sowanie w środowIsku chłop
skim i dopomaga do zenvania 
łusek ciemnoty z wielu oczu. 

Ekipy robotnicze zbyt malo 
dotychczas , s.ięgaja po tego ro
dzaJu proste, a skuteczne lor
my pracy z -masami chlops,~I· 
mI. Zapominają one często o 
tym, że mogą mieć do swej dy
spozycji rzutniki i przeźrocz~. 
ułatwiające przeprowadzame 
ciekawych pogadanek śwIato
poglądowych. RzutnikI takle 
zmildują się w wielu zarzą
dach powiatowych ZSCh. oraz 

. oddziałach Towarzystwa' Wie-

dzy Powszechnej. Nledostate(I 
nie wykorzystywane są w pra
cy ekip filmy. 

Są i łatwiejsze formy pracy 
z masami, których również lek
ceważyć nie wolno. EkIpa mo
że się zająć propagowaniem 
'kupna wartościowych książek, 
zachęcając do tego poprzez ży
we I krótkie zapozn'awanie słu
chaczy z treścią książek . 

Im więcej ini~Jatywy w pra· 
cy masowo - politycznej wyka
żą ekipy robotnicze, tym lepszy 
stworzą sobie grunt dla dai
szej działalności na wsi. Każ
da ekipa musi pamiętać. że 
przyczynić się ona winna do 
rozwoju kultury i podniesienia 
śwIadomości szerokich mas pra 
cującego chłopstwa, naszego 
sojusznika w walce o socjalizm 
i pokój. 

W tej trudnej I odpowiedzlal 
neJ pracy, dopomóc winny eki
pom robotniczym podstawowe 
organizacje partyjne zakładów 
przemysłowych. NiewątpliWIe 
tą stroną działalności ekip 
szczególnie zainteresują się ko 
mltety powiatowe, doceniając 
rolę ekip jako dźwIgni postę
pu na wsi. 

MARIA KAMINSKA 

Kandydat n8 premiera Francji Mendes-France 
deklaruje gotowość zawarcia' pokoju w Indochinach 

w ciągu czterach tVgodl11 
PARYŻ (PAPl. Dnia 17 bm. 

s.1anął przed Zgromadze
niem Narodowym. Mendes
France, u'::>iegaiący się o sta
nowisko premiera Francji. 
Pierre Mendes-France należy 
do tej grupy radykałów, któ 
ra wypowiada się przeciw
ko kontynuowaniu wojny w 
w Indochinach. W ubiegłym 
roku otrzyma! on ITIIS.1ę u
tworzenia rządu i w związku 
z tym złożył deklarację, w 
której zapowiedział. że bę
dzie dążył, do przerwania 
działań wojennych w Indo
chinach. Otrzymał wówczas 
301 głosów, podczas gdy wy
magana większość wynosi 
314 głosów. Wygłosił on ex
pose, w którym przedstawił 
s wój program pali tyczny. 

W sprawie Indochin Men
des-France oś\viadczył, że 
po odbyciu narad z rzeclO
znawcami militarnymi i dy
plomatycznymi doszedł do 
wniosku, że można osiągnąć 
porozumienie w sprawie za
kończenia .działań wojennych 
w Indochinach i dlatego naje , 
ży kontynuowaĆ rokowania 
w Genewie, zmierzające do 
zakończenia działań wojen-

, nych w Indochinach. Jeśli 
rokowania te -- powiedział 
on - nie dadzą pozytywnych 
wyników do 20 lipca, rząd 'e 
go poda się do dymiSji. W 
międzyczasie - oświadczył 
-- rząd kontynuować będzie 
przedSięwzięcia militarne w 
Indochinach". 

Mendes-France nawiązał 
następnie do sytuacji w A
fryce północnej, stwierdza
jąc, że rząd jego dążyć bę

dzie do .-zlikwidowania stanu 
niepokoju w Afryce północ
nej i do zrealizowania przy
rzeczeń rządu francuskiego, 
udzielonych ludności Afryki 
północnej". I 

Kandydat na premier" 
Francji przeszedł z kolei do 
omówienia problemu "euro
pejskiej wspólnoty obron
nej". Pqwiedzial on. że Fran 
cja powinna "jasno wypo
wiedzieć się w tej sprawie". 
Mówca zakomunikował, że 
rząd jego zamierza zorgani
zować w ciągu krótkiego cza
su "konfrontację zwolenników 
i przeciwników "armii euro 
pejskiej" w celu przeprowa
dzenia dYSkUSji nad tym pro 
blemem i znalezienia zbież
nych punktów". Mendes-Fran 
ce oświadczy!. że opierając 
się na wynikach tej dyskusji, 
rząd jego wysunie ten pro
blem w parlamencie przed 20 
lipca br. 

Mendes-France zwrócił w 
końcu uwagę na trudną sytu
ację gospOdarczą Francji i za 
komunikował. że' do 20 lipca 
br. przedstaWi parlamentowi 
plan "mający zapeWnIC roz
wój gospodarczy i niezawi
słość ekonomiczną Francji". 

Po przemówieniu Mendes
France rozpoczęła się debata 
nad jego expose. 

• 
PARYZ (PAPl. Po wygło

szeniu expose PI' zez Mendes
France'a, przedstawiciele roz 
maitych ugrupowań parla
mentarnych zwrócili się do 
kandYdata na premiera Fran 

ci! z zapytaniami: prosząc o 
~yjaśnienie pos7.czrg'-Jlnych 
punktó\V przedstawionego 
pl' zezeń programu. 

Jak donosi agenc,;a Fran
ce Presse, IV czas ie de ha i I' noc! 
expose Me:1des-France'a za
braI głos deputowany - ko
munista Bil!oux, który o
świadczył, że deputowani ko 
munistvczni bedą glosowali 
za kandydatura M~ndes-Fran 
ce'a na premiera Francji. 

Stwie:rdzając. że deklaracja 
Mendes-France'a, iż będzie 
on usiłował osiągnąć pokój w 
Indoohinach w ciągu 4 tygo
dni, stanowi radykalny zwrot 
w porównaniu z metodami 
stosowanymi przez rządy po
przednie BiIloux powiedział: 
.,Glosująe za pełnomocnic
twami. damy panu możność 
zawarcia pOkoju w Indochi
nach". 

Po oświadczeniu BilIoux, 
zarządzono kilkugodzinną 
przerwę w obradach. 

Gen'. Koenig przeciwko 
"europejSkiej wspÓlnocie 

obronnej" 
PARYŻ (PAPl. Dnia 16 bm, 

w komiSji obrony narodo
wej kontynuowano dyskusję 
nad sprawozdaniem genera
ła Koeniga pOŚwięconym u
kładowi paryskiemu. Gene
rał Koenig proponuje komi
sji odrzucenie projektu usta
wy o ratyfikacji "europ~j
skiej wspólnoty obro nnej". 

le sporfu 

Sza('hiśd 

radzieccy 
prowadzą 

w meczu z USA 
NOWY 'JORK (PAP). w· No- ' 

wym Jorku I'Ozpocząl się mię
dzypaństwowy mecz szaChowy 
ZSRR - USA, 

W I rundzie rozgrywel< szachi
ści radzieccy odnicsli cztery zwy 
clęNwa, dwa remisy, 'a dwie par
tie odlożyli. Tak więc \V spotkaniu 
prowadzą reprezen tanci Związ
ku RadZieckiego 5:1. 

Wyniki I rundy: Tajmanow 
wygrał z Evan~..'ern. Heller po
konał Horowitza, Keres wygrał 
z Pavey, a Bronsztain zwyciężył 
Dake. Partie Smyslow - Re
shewsky l Petl'Osjan - BIsquler 
zakończyły się remisami. Spot-
k"nia Odłożyli: Awerbach 
S. Byrne i Kotow - Sh. Byrne. 

MISTnzoSTWA SZEnMIERCZE 

SWIATA 

LUKSEMBURG (PA!?). w dal
szym ciągu turnieju indywidu' 
alnego szpady reprezentanci Poł 
ski Rydz j Jaroń zakwallflko
wali się do p6lfinal6w. W \.161-
finałach Rydz zajął w swojej 
grupie 6 miejsce, a Jaroń - v. 
Obaj Polacy odpadli więc' od 
dalszych rozgrywek. Ostatecznie 
Rydz zajął 13 miejsce. a Jaroń 
- 16 miejsce w turnieJu szpady 
IndYWidualnej. 

Tytuł mt~trzyni ś\viata \Ve flo
recie kobiet zdobyta nie8podzle
wanle Dunka L8Chman przed 
Węgierką Iloną Elek. 

Dalsze wiadomości sportowe 
na str. 5 
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Mówią Indie." 
Rys, Karol Baraniecki 
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XI Zjazd.. 
Zw.Zaw.ZSRR 

zakończył obrady 
Z Huty im. Lenina popłynie niedługo pierwsza. surówka Wa1ka O zjednoczenie -Korei trwa 

MOSKWA (PAP). 15 czerw 
ea br. w wielkim Pałacu 
Krem!owskim w Mositwie 
odbyło s ię końcowe posie
dzenie XI Zjazdu Zw iązków 
Za w odowych ZSRR. W c i ągu 
8-dniowych obrad omówio
no najważniejsze zagadn ie
nia związane z pracą ra
dzieckich związków za wodo 
wych i jednomyślnie aprobo 
wano ,działalność WCSPS w 
okresie sprawo zdawczym. 
Uchwała powzięta przez 

Zjazd podkreśla rolę ra
dzieckich związków za wodo 
wych w organizowaniu 
współzawodnictwa socjali
stycznego, w walce o pomy 
ślne wykonanie planów go
spodarczych, w podniesieniu 
dobrobytu mas pracujących. 
Omówiono również referat 
o zmianach w statucie ra
dzieckich związków zawodo 
wych. Zjazd zatwierdził sta 
tut z uzupełnieniami. 

Na Zjeździe wybrano 
Wszechzw i ązkową Central
ną Radę Związków Zawodo
wych skŁadającą się z 174 
osób oraz Centralną Komi
sję Rewizyjną. 

W przemówieniu końco
wym N. Szwernik podkre
~lił, że XI Zjazd Związków 
Za wodowych jest punktem 
zwrotnym w historii ra
dzieckiego ruchu związko
wego. 

Pod k ierownictwem partii 
komunisty cznej - oświad
czył N. M. Szwernik - zwlą 
zki zawodowe jeszcze bar
dziej zespolą szeregi robot
ników i całą inteligencję ra
dziecką, zmobilizują ich do 
nowych sukcesów w pracy 
w imię tr iumfu komunizmu. I 

(Rozmowa z dyr. nacz. huty inż. A. Czechowiczem) 
KRAKOW- NOWA HUTA 

(PAP). Huta im. Lenina już 
w l).iedługim czasie zacznie 
dawać dziesiątki tysięcy ton 
surówki i stali ora z wyro
bów walcowanych, niezbęd
nie potrzebnych dla nasz pgo 
przemysłu i rolnictwa, dla 
całej go spodarki narodowej. 
Ostatnie tygodnie przed pod 
jęciem produkcji pod s ta wo
wych działów pierwszego 
etapu huty, obej:nującego łą 
cznie 311 obiektów, są okre
sem szczególnie don i OSłym 
- stwierdził w rozmowie z 
pr zedsta wicielem PAP 
dyr. naczelny huty , mgr inż, 
Antoni Czechowicz. 

100 tysięcy rysunków 
To, że w tej chwili · możemy 

mówić o zbliżającym się . 
szybkimi krokami terminie 
uruchomienia - powiedział 
dyrektor hufy - zawdzię-

. czamy przede wszystk im 
wielkiej i wszechs tronnej 
pomocy Związku Radz ieckie
go, Huta im. Lenina byłajed 
ną z najlepiej wyposażonych 
w dokumentację techniczną 
budów w kraju. Nad projek
tami tymi pracowało w 
ZSRR kilkuset inżynierów 
konstruktorów. 

Wykonali oni około 100 ty
sięcy różnych rysunków oraz 
kilkaset kmów zawierają
cych opisy techniczne, obli
czenia itp. 

Z ZSRR i z fabryk 
, krajowych 

Że Związku Radzieckiego 
nadeszły dla huty tysiące 
najbardziej precyzyjnych ma 
szyn i agregatów produkcyj 
nych. ' Większość z nich - to 
urządzenia, których nie po
trafilibyśmy jeszcze wyko
nać w kraju. 

Bardzo poważny wkład w 
budowę kombinatu wniosły 
załogi dziesiątek krajowych 
zakładów - dostawców. Do
starczyły one .dla pierwsze
go etapu budowy ponad 29 
tys. ton różnych maszyn i 
urządzeń oraz tysiące ton 
konstrukcji stalowych. 

Zasadniczo wszy stkie do
sta wy dla podsta wowych 
kompleksów rozrucho 'vych 
pierwszrgo etapu budowy 
huty zostały już wykonane. 
Prąd, sprężone powietrze 

i woda 

. Na pytanie, w 'iąkim sta- · 
nie znajdują się obe'cnie naj-

Echa rozmów G. M. M alenkowa 
z premierem NRD o. Grotewohlem 

BERLIN (PAP). - Jak po
daje Agencja ADN, bezpo
średnio po opublikowaniu o
świadczenia przewodniczą
cego Rady Ministrów ZSRR 
G. M. Malenkowa, który za
pewnił premiera ' Niemiec-

Dalsi architekci z zagranicy 
przybył. do Warszawy 

ki ej Republiki Demokratycz 
nej, otto Grotewohla, że 
Związek Radziecki ustosun
kuje się przychylnie do 
sprawy nawiązania stosun
k ów ekonomicznych i kultu
rałnych między Związkiem 
Radzieckim, a Niemcami za
chocIn:ml, eksperci do spra w 
zagranic:-nych przesłali· 14 
bm. do rządu Adenauera pi
smo zalecające nawiązanie 
stosunków ze Związkiem Ra 
dzieckim w dziedz inie eko
nomicznej i kulturalnej oraz 
przeprowadzenia rozmów w 
tej sprawie z · odpowiednimi 
komisjami Niemieckiej Re
publiki Demokratycznej. 

WARSZAWA (PAP) . W 
dniu 17 bm , w zw iązku z m i ę 
dzynaródowym s potkan; E' m ar 
chitektów, do Warszawy przy
byli z i: agranlcy da 151 archi
tekci i dzia lacze samo,-z ąd o wi 
z Argent yny, Austrii, Belg ii , 
Czechos lowacji , Niemi e~, Ru · 
mun ii i Sz wajcarii , 
Wśród przy byl ych goś , : 

znajduje si ę m, in, wybitn y ar
chi te!\! s Z IV~jcarski, profe50r 

, wydzialu a rchitektury w LOZ il ill 
nie. prz t'wo dn i c zący ,\1 i ę rl zyn? 
rodowej Uni i Archit eldonic z-
nej - Jean Tschum i. Z ['"ra p 
cji przyby li m. in .: mer mia
sta Re:m s - Rene Br: d ~ 
(:\\RP). zas t ę pca mera mia s i.a 
/I\ans, depulowany do parla
mentu z ra mi enia RPF - An 
dre Gaubar t, wybitn y ~ rch i t e~ : 
fra ncuski - Pa ul Herbe, sen~ · 
tor, mer G en ev ilłier s - Wal 
deck L'H u iłl ie r. Wś ró d goś ci 
z ~:emi ec przybvli do Warsz 8-
wy m. ~n .: wiceorezes Nie
m·:ect(:ej AkademiI' Buclown ic· 
twa w Ber lin ie - proL EJ 
mund Collein , · glówny archi. 
1ekt \\':el kicO'o Eerl: na ora ~ 
naclbur~ i ,tr ;ow ie Drezna, Lip 
ska i St a lin s t~dlu. 

W grupie nielllieckiej przy
byli r ównie ż arcl1it€'kc; i pr :.1 
CQ\\n: cy naukowi wy żs zy ch u 
cZ E' :n i arcl1 itektoniczn ych H~I;] 
burga, Hano\\'eru i -Dortmun · 
du, Ze Sz wa jcarii przyjechal i 
ri'wn;€>1; m. in archite~t i lir 

b~dl:sta Z luerichu - Roli -'\e\, 
er O;~7. dz i;J lacz samo r;·.'1rlo'.v : 
z kanton u \' PLlc ln !el - R. G,,: 
ber. Z Rumun;i prz y;ech, '\i m ' ę 
cl ·' y inn ymi prz e\\·0,;;l icZ1\ y 
h"m :tetu Urbill1 is ll'k i i Ar · 
c:,'k,;tU f" Rll mu ii·sk :ei Repcl 
h':ki Lud ow ej - prof. · ~!cn l~, 
Bl'les:.: u ora z przewoci ' liczą;:y 
Pldy i\\ :eiskej Bukareszlu -
Ghe,)rge Vidr~ scu , Z Austr ii 
p ~ zyb l';i m, in.: ini . Jo~erh 
R€' ;mE'r i zn'nv arch it e<l Mi!r· 
~ilrrtte Sch~tle - L; chocky. 
Bpzro~redni o z Buenos A:res 
pr1yb yl architekt 3rgrnt yńsl<' 
['",ill1C :,CO Garcia Vasq~t'z , 

\V god 7.i n ~ ch \\" iel'1.ornych 
prnhy li z Cz ,' c;lo"lo\\·<l t jl m : ę · 
dz" inJl\lll i: nr,hr a rc h it ek łr",'.V 
c·;""l (1,; in'.\ ~r!, ; ("h - p \ f. OJ 
dr:ch St.lf\' or~7 rrz~\V,,,in i rz? 
CI' r:Flv I1l''''; ' !.;:(,: Pr~ <:!, : !\clul: 
S\·,)bn(h Pp. vbC/ t ~ b: .. m. ,11 

radca rządu ' belg;jski "g.> .In 
"pra \\' urban :s ' yki Anton 
B : ·,",n:,- ' ''' n ~ . 

\V drorlze rl q W~r" z;:II"y zf1 '. i 
rlu:a s' ę da lsi lIcze5!ni ~ y spot. 
kania . 

* :iS * 
WARSZAWA (PAP) . Baw i ą 

cy w Warszawie, w zw i ązku z 

międzynarodowym spotkaniem 
architektów, zagraniczni archi . 
1ekci i dzialacze samorządowi 
w dniu 17 bm. IV godzinach 
przedpo ludniowych udali s;,; 
do Zelazowej Woli, gdzie wy
slucha l i koncertu chopinow· 
skiego w wykonaniu \VI. Kę· 
dr y oraz' zwiedziłi dom ro· 
dzinn y Fryderyka Chopina , 

Po poludniu zagraniczni go
ście w tow~rzystwie wybitnych 
polskich architektów odbyli 
spacer po terenach zi elonych 
Warsz awy. z a pozn aj ąc się mię· 
dzy inn ymi z Centralnym Par
kiem Kultury i Wypoczynku na 
Powi ś lu , Parkiem Laz ienkow
skim ora z Parkiem Kultury f12 
Bielan ach , 

Wiec zorem w sali kinowej u 
rzędu Rady Ministrów dla go
ści wyświ etlone zostaly filmy 
"Warsza wa" i "Stare Miast')". 

W czas ie pierwszych dni po· 
bytu zagraniczni goście nawią
zali między sobą jak równiei. 
ze swymi polskimi ke legan:' 
znajomości i przyjazne kontak
ty , 

Bez przedstawiciela 
FrancJi będzie omlwiana 

sprawa Indochin 
I remilitaryzacji Niemiec 

na spotkaniu ElsEn~owera 
z C~lIrchi"em 

PARYŻ (PAP). W artykule 
\\"stępn "m pt. " Nieobecność 
Francji" - " Monde" z dn : a 
16 bm. pod kreśla, że SP!) t 
kanie Ei s enhowera z Chur
chillem poświęcone ma być 
zarówno sprawie Indochin 
i sytuacji .w Azji południo
wo-wschodniej w świetle 
15tnieją'cych na ten temat: 
rozb ' eżnoścl, jak i problp
mowi "europejskiej wspól~ 
noty obronnej". Ten ostatni 
problem był omawiany w 
swo;m c~asie na konferencji 
na Bermudach, w której u-
czestn : czył przedstawiciel 
l"ranc.ii. . 

Obecn ie jednak - pisze 
.. M0ilde" - nie zaproszono 
przedstawiciela Francji. na. 
konferencję. Fakt ten jest 
bardzo upokarzający, ponie
waż dwa główne punkty po' 
rząd;';u dz iennego - Indo
chiny i r emil i ta ryza cia Nie
miec - interesują Franc ; ę· 
Pierwszy o wiele bardziej 
intereHlie Franc.ię niż An
glię i stany Zjednoczone , a l 
drugi co najmniej tak samo, 
jak Anglię i USA. 

Wplśmie tym proponują 
oni m. in.: 

l) Natychmiastowe cofnię
cie zakazu podróży do Mo
skwy delegacji wyłonionej' 
przez departament wschod
ni boński Ministerstwa Go~ 
spodarki. Podjęte przez dele 
gację rozmowy powinny do
prowadzić do za warcia u-I 
kładów handlowych w ta
kich rozmiarach, które od
powiadałyby rozmiarom u
kładów handlowych mo
carstw zachodnich ze Związ 
kiem Radzieckim; 

2) powołanie komisji inte
lektualistów Niemiec zacho
dnich , która wyłoniłaby de
legację w celu wyjazdu do 
Związku Radzieckiego. . . . 

W związku z wypowiedzią 
G. M. Malenkowa przewod
niczący Komunistycznej Par 
tii Niemiec Max Reimann o
świadczył: "Sądzę, ze dele
gacja złożona z ·deputowa
nych wszystkich parlamen
tów zachodnio-niemieckich, 
jak również osobistości ze 
świata kulturalnego i gospo 
da rczego, powinna udać się 
niezwłocznie do Moskwy, 
aby przeprowadzić tam roz
mowy IV sprawie natychmia 
stowego nawiązania stosun
ków gospodarczych i kuHu
rainych między Niemcami 
zachodnimi. a Związkiem 
Radzieckim". 

Szantaż 
S1an6w Zjedloczonyell 

NOWY JORK (PAP). 18 g!o 
~ami przeciwko 2 j przy jed 
nym wstrzymującym się,ko-

. misja spraw zagranicznych 
Izby Reprezentantów po
\Vzi~ła uchwałę o wstrzy
m aniu ,.pomocy" amerykań
skiej kra .; om, któ r e · dotąd 
nie ratyfikowałv układu o 
.,europejskiej wspólnocie o
bronnej" oraz o ud ziele"l'Jiu 
,pomocy" krajom, !1: tóre u
kład ten ratYfiko \\"aly. 

Agencje zachodn ie kom'?n
tując powyżs z ą uchwałę 
stwj erdzają, że " pomoc" a
merykańska zostanie wstrzy 
mana dla Francji i Włoch, 
jeśli nie ratyfikują one ukła 
du o "europejskiej wspólno
cie obronnej", 

.wazmeJsze obiekty budOWY 
kombinatu, inż. Czechowicz 
odpowi edział: -Najbardziej zaawansowane 
są prace w siłowni w rejo
nie wielkich piecóW oraz ko
ksowni. 

W siłowni, po rozpaleniu 
kotła, grupa rozr!lchowa 

przystąpiła przy pomocy ra
dzieckich ekspertów do regu 
lacji pierwszego turbozespo
łu -oraz rozruchu tur~odmu
chaw, które dostarczać będą 
sprężonego powietrza, konie
cznego do rozpalenia wielkie 
go pieca'. Trwają również 
prace przygotowawcze do u
ruchomienia II kotła. Pil
nym zadaniem w hm rejonie 
jes t dalsze przyspies zenie 
r obót wykończeniowych . in
stalacyjnych i murarskich o~ 
r~z uruchomienie urządzeń 
zasiJa .iąc~'ch obydwa kotły py 
łem węglowym. 

W reionie w ip.lkopieco-
w y m, który iuż za kilka ty
godni ma dać pierwszą su
ró wkę, walka toczy się o do
trzymanie terminów przy 
budowie pompowni nr 3. 
Trzeba wiedzieć. że woda dla 
huty - to jak serce dla or
ganizmu . 

Cenne. doświadczenia 

Doświadczenia budowy hu-I 
tym im. Lenina uczą - mó-

. wi dyr . . Czechowicz - jak 
bardzo ważne jest wykonanie 
we właściwym czasie ro'Jót 
przygotowawczych i wykoń
czeniowych. Innym cennym 
doświadczeniem. nabytym w 
toku bupowy jest koniecz-' 
ność istnienia szeregu przed
siębiorstw wysoko specjali· 
zowanych. . 

Budowa huty im. Lenina 
- powiedział dyr. Czecho
wicz w zakończeniu rozmo
wy - wykształciła już mimo 
licznych · popełnionych błę
dów, nowe formy kiero;tania 
budową, wychowała tysiące 
młodych., ofiarnych robotni-
ków i techników. którzy nau
czyli się pracy po nowemu. 
Ma to niewątpliwie ogromne 
znaczenie dla dalszych postę
pów socjalistycznego upr ze
mysłowienia - niezbęcInego 

warunku umacniania sił na
szego kraju i systematycz
nego wzrostu stopy życiowej 
ludności. I 

p rzed czterema la~y po-
sta.nowlll amerykańscy 

Imperialiści, przejść od przy
-gQtQwań wojennych dOI woj
ny, która miała być po,cząt
klem wvprawy z,broJnej na 
podbój świata , a. za'razem 
miała być lekarstwem na wi
szący nad gł(}ową kryzys go 
sPQda·l'Czy. Przez Horeańs,ką 
Republikę Ludowo-Demok,ra· 
tycmą po9tanowill sobie a
merykańscy a'gresorzy prze
b"ić drogę na kontynljllt azja
tycki. Na. Chiny Lu~we. 

Prze,z przeszło trzy lata 
Horeańczycy wspomagani 
przez chińskich ochotników 
bohatersko bronili ' SIWeJ QJ-
o-z:yzny. " 

Nie przelękli się potęgi "mili
tarnej najpotętnlejaze,o W 'wle 
cle . państwa Imperialistycznego. 
Nie przelękli się eskadr amery
kańskich' bombo'''c6w siejąCYCh 
śmierć . I zniSzczenie. Nie prze
lękli - się napalmu I zarażonych 

bakteriami owadów. 

AmerykańSkim imperialistom 
nie udało się 'oslllgnąć ładnego 

z zamierzonych celów. Wszyst
kie Ich ataki zostały Odparte I 
zawieszenie bronł podpisane w 
lipcu ubr. zastało w łch w tym 
samym miejs.cu, z którego a~ 

czerwca 1950 roku wojska lIsyn
manowskle, do kt6tych w parę 

dni pÓźnłej dOłączyły wojSka 
amerykańSkie dokonały IIgresll'l 
Rozwiał . się leszcze jeden mit 
amerykański - mit o nlezwy
ciętoności. 

Podpisanie zaWIeszenia 
bron'l nie óznaczało jed'nak, że 
agresorzy rezygnują ze 
swych zbójock!ch planów l 
godzą slę na pokQjO\re ure
gulowanie problemu kQreań
sklego. Dyskusje w Panmun
dton, dyskusja w ONZ wy
kaoza,ły, że nape.s.tnlcy wyra
zili zgodę na rozejm, gdyż 
zmusH Ich dOI tego na.cisl, 
światowej OIplnlJ' public-z:nej , 
z,musila ich dotegó obiektyw· 
na sytuacja mdlftal"lia. Jedna,k 
~e nie dal1 oni an·i jednego 
dowodu chęci , pokOljowego 
uregulowal!1~a . caloksLtałtu 
prQblemu kOlreeńskjego. Prze 
clwnle. Wy'korZy&tYW8111 ka1-
dą okazję prowokacji w 
czym dz1eln!e sekundowal 
Im !ch pupilek Li Syn 
Man. 

Zw~ązek Radz'leckl w 
i.9wym dążeniu do uregulo
wania w d·rodze ,rokowań 

Obowiązkowe dostawy są prawem 
którego łamać bezkarnie nie wolno 

Obraził się ... 

.. ,kierownik Szkoły Pod· 
s ta,wow eJ (i członek Gmin· 
neJ Rady Narodowej) w Poź 
wienicy STANISŁAW TO
MASZEWSHI na przewodni 
czącegQ Prezydium, 

BOI I jak ten przewodni
czący śmiał jemu, na.uczycle 
lowl - takiej "powadze" w 
gromadzie zwrócić uwagę, 
~e za,lega. jeszcze zobowiqz 
kQwyml dostawami żywca I 
1:e zaległość tę po~nien wy 
równać. 

-Nie wyróvmam zaległości 
-stanowczym gl osem oświa d 
czył kierownIk i ura żQny 0-
pu ści ł pokój przewo dniczące 
go, 

To wstyd oh, T omeo'>7.ew
skI. J ako kierownik szkolv I 
członek Prez ydi um Gmin
nej Rady NarorJowe.1 powln 
n Iście chłopom da wać przy
kład, A wy swoim postępo
waniem nie zachęcacie Ich 
do spełniania Qby wil,tel5k le· 
go obpwlązku t sami <tamle
cte "raworządno 'ć ludową, 
a przed karą nie obroni was 
tadne "stanowisko". 

Kłamstwo zawsze vl'yjd:de 
na wierzch 

STANISŁ/\ \\' : OGACZ [<; 
WICZ i ANDF;7.E.J I';OC\"-

• l.A z gromady Dydnia pow. 
Br7.0zó w prc\ I)(1olVal i <'sz'!
kać 'v ladzę ludowq Wn 0S7.C\c 
podanie o zwolntenle ich z 
częściowej dos tawy mleka 
na wychów cieląt. Gdy .led 
nak Qtrzymali zwolnienie -
szybko schowali do kiesze
nI, a jeszcze szybciej pozby 
li. sl~ląt. 

W dalszych machlOjkach 
przeszkodziły im organa na 
szej władzy ludoweJ. Kombi 
natorzy za sabotowanIe obo 
wIązkowych dostaw osadze 
ni zostali w więzIenIu. 

LEONOWI WN·ĘHOWI 
z Jawornlka gm. Nle\'lylec 
nie powiodło się ted<że. Pr6 
bował wymigać się z obowlą 
zkowych dostaw mleka I 
~ywca. ale wszystko na nic 
I on za złośliwe uchylanIe 
się od obowiązkowych do· 
staw osadzony zostal za kręt 
~aml. 

Jaki,pan taki kram 

Nie idą dobrze obowIąz
ko we dostawy mleka w gro 
ma d zie Kruhel Pawłoslow
skI. I nie pÓJdą w dalszym 
ciągu .leżeli zlewniarz ~ro
madzkl oh, GUZOWSHA 
nie zahlerze sili rzetelnie do 
roboty. 

Do tet pory bowiem nie 
wiele Inleresu.le się pobra· 
nvm mlekIem . N!e zam'/ka 
p~óbek, nie sporządziła Je
szcze wykazu kto powinIen 
p rzynosić mleko Itp. 

Radzim y więc czym prę
d zeJ oh. GU ZQwsklej prl,y pro 
IV",r1ztĆ 7.lewnię do porząd
ku , by chl0pl or7.ynOS7.ąc tu 
mlrko byli przekonani o 
ty m. że rróhkt hędą m~el! 
wlCl śr lil'e I że nikt Ich tu 
oS7. uk l \\ ' ać n ie hędzle, 

Od waszej praocy zależy 
wykonanie · planu obowiąz
kowych dostaw. Bierzcie 
więc przykład z ob. Jana 
Wośkl z Lączek Kuchar· 
sklch - przodującego zlew 
DIarza. ,-

~-----------------

wi~lklch s.pornych proble. 
mów międzyna,rodowych wy· 
sunął na konferecjI berliń
skiej propozycję omówienia 
w Gene,wle &prawy po~Qjo
wego uregulowania probl~-
mu koreańskiegOI , Pod na- · 
cI&klem Qpln!t publIczneJ, a 
w tym r6wnleż swych sojusz 
llików jak np. Wielkiej Bryta·' 
ni.!, przedGtawiclel USA zmu 
szony był wyrazić zgQdę na 
spotkanie się w Genewie. 
Przybył do G e,newy , ale już 
z pierwszej wymiany zdań by" 
lo widoczne, że nie będ zi e 
szaędzlł sta'rań , by storpe
dować możllwoś<::l porozu- .. 
mIenia w .sprawIe koreań
skiej. by uniemożl iwić nawet 
pewne zbliżenie stanowisk, 
które nastąpllo d7:iękl wysił
kom przeds-ta wic,iell ZSRR, 
Chińsk!.ej Republiki LudQ
wej.1 Horeańskiej Repu b llkl 
Lu dowo- Demokra,ty-czneJ . 

I właśnie w chwili. kiedy 
nastąaJlło pewne zbliżenie 
starnow'isk, amerykań<scy Im
periaoJ,iścl 'Postanowili z.dJąć 
sprawę Horel z porządku 0-
brad kQnferencj I genewskiej . 
Naclooąwszy znanymi aż na·d 
tQ metodami na swych sa1e
litów, ogłosili deklarację, mó
wiącą o rzekomej bezcelo wo
ści dalszej dyGkuejl nact po
kojOlwym rozwiązaniem pro
blemu koreańskiegOI, 

Innymi slowy pod naci5-
klem amerykańs.kim pań
stwa, kóre przoo cztere ma 
laty pod flagą ONZ dokona
ły agresJI w HQrel, postano
wiły, że ma być utrzymany 
obecny stan rzeczy. Ze Ho
rea ma być nada,l rozbita na 
dwie części. że na.rodowl kQ
reańs'klemu ma być uniemoż
liwione wyTaien,le wOlIl w po 
w.szechnych, wQlnych wybo
rach, przeprowadwl1yoh pod 
międzynarodową Kontrolą 
państw neutraln ych tj. takich, 
które nie braly udzialu w woj
nie ani po jednej ant po 
drugl~j stron,!e, Ze nida,1 ma 
Horeą południową rządzić ił" 
merykańs,ki okupant bezpo
śreoolo I za pośrednictwem 
swego lokaja Li Syn Mana. 
ol te nadal Gy tua.cja w Hore·l 
ma stanowIć groźbę dla po· 
koJu w Azjol l dla po'koju w 
świecie" że amerykańscy Im
periaoJ\ścl chcą Goble zosta
wić wQlną rękę do nowych 
prowokacJI. 

Dyskusja w ~praw1e H,)rel 
zosala przerwąl1a po 51 
dniach, Wykazała ona Jasno, 
że obóz !mperlali&tyczny, a 
w sZoCz-ególno5<:1 !mperia,li ści 
amerykańGcy ,mimo ponie
slonyc h porażek nie chc ą 
pogodziĆ się z myślą ° swej 
klęsce, że w dalszym ciąg u 
chcą utrzymać nap i ęcie w 
stosunkach międzynarQdo
wych. 

Dyskusja w sprawi,e kore
ańskieJ wyka.zala jednak po
nad wszelką wątpllwość, że 

możliwe jest ooiągnlęcle po
roz'umlenla, DQwQde m t'ego 

. są za.równQ różnice zdań, ja
k ie w toku dys kusji zamani
festQwały sIę między przed
stawicielami Stanów Zjedno
czonych, <li nl,ekt6ryml przed
etawicielami państw bloku 
zachodniego, którzy opiera
jąc się "dyktatowi ame,ry k a ń

s k lemu skłan!,al! sIę do zna
lez:lenla drogi p~·rozum ieni a 
oraz fakt, że uzgodniono wie 
le I:;totn~"ch 61praw, 

Walka o podjęCie roko
wad w sprawie Korei ·1 do
prowadzenie do ostatecznego 
rozwiązania tego problemu 
zgodnie z Interesami narodu 
koreańskiego l zgodnie z dą; 
żenlem narodów do utrwale
nia pokoju w świecie trwa na: 
dal. I tak, jak mamy świa
domość, że nacIsk oplntl pu
blicznej zmusił przed rekiem 
Imperialistów amerykańskich 
do pcdplsa-nla rozejmu w 
Rorel-, zmusił Ich do roko
wań w Berltnie, a następni~ 
w Genewie, tak I obecnie 
mamy świadomość, że zdola· 
my Im narzucić utrwalelJie 
pokoju w Korei I stworzenie 
narodowi koreańskiemu wa 
runków wolnego życia w zje
dnoczonym · kraju. 

R 
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Z koniprencii powiatowei w Brzozowie 

• uwagI sprawom pracy 
ZMP • • 

organIzaCją 

P owiafowa konferencja spra· 
wozda\\~zo . wyborcl.~ 

PZPR w Brzozow:e, rlokonu 
jąc analizy pr3cy brzozow,ki~ 
organizacji p~rtyjnej, wy<;unęl:, 
na czolo z~g3dn:eń prohlerr· 
pracy organizacji partyjny"l 
na wsi. 

prasy, a to przecież ma powa 
ine znaczenie w realizacji u 
chwaly partii i rządu w rozw<)' 
JU spółdzielczości prudukcyj 
nej. 

na konferencję wojewódzką: 
tow. Stefana' Jędryszczaka. 

sekretarza KW, tow. Jana Bn
nlewskiego l sekretarza KP. 
tow. Cecylię Biedkę, chłopKę 
tow. Stanisława Kowalskiego 
robotnika KN, tow. Stanisla\\" 
Bodziacha, robotnik~ KIIJ. tow 
Jand KIelara, rob. KN, t0W. Ja 
na H~dama, robotnik~ PGR 
tow Walentego Pilawę, czl 
spółdzielni produkcyj nej. 

Zof1a SlaslC7~k 

• 
Na letnich 

obozach 
wyszkoleniowych 

Troska o sprzęt to jeden z 
podstawowych obowiązków 

~ołnlerza. 

Nil zdjęciu: Fragment czy
szczenIa broni w grupach 
plut. StanIsława Gosławskle
go I kpr. KazImierza Pyzla. 

WAF - CAF 

• 
Bard70 ciek3we momenty p' 

ruszyła w dyskusii tuw Ce· 
cylia Biedka 7. grom3rly N;e 
bocko. Organizacja partyjna IV 

Niebocku ma poważne OSią 
gni .. cia w pracy z biedotą wiej 
ską. Osiągnięcia te pf7ejawi3 
ją się w tym, że organizowane 
są często zebrania, na których 
omawia się pomoc sąsiedzką, 
organizuje się czytelnictwo 
pra~y I książki. wycieczki Itp 
Najbardziej aktywne w tej pra· 
cy są kobiety. które ostatnio 

Niewiele też pomocy w rOl 

budowie 'Spóldzielni produkcy 
nych udzielają organiz!lcjon, 
parlyjnym na wsi tow~rzysz,· 

z kopalnictwa nafbwego 
Swiadczy to o Iym. że organi· 
zacje partyjne w n<lfcie jeszcze 
niedo~tatecznie realizują u 
chwały i wskazania instancji 
partyjnych w sp'l'llwie pracy z 
robotnikami mieszkającymi n3 
wsi. 
Wykładowca szkolenia partyj 

nego z gminy Haczowa tow 
Stanisław Wysocki mówi.!, że 
jednym z ważnych momentów, 
który winien wplynąć ha 
wzrost organizacji partyjnych 
I ich pracę jest szkolenie par
tyjne. Ale niestety szkolenie 
partyjne w gminie Hac70wa po 
ważnie kuleje, bowiem człon· 
kowle partii nie uczę-!>zczają na 
zajęcia regularnłe, nIe przygo
towuję !łę dostatecznie, IlIIŚ 
Komitet Gminny w ogóle nie 
zajmuje się tą sprawą. 

w Leżajsku 
terminy 

teoria "poślizgu" a więdną kwitnie 
wykonania robót budowlanych 

targanizowały wycieczkę do 
państwowego Teatru ZlelT'ł 
Rze~zowsklej na sztukę J. Wo· 
lańsklego "Zródło pod gruszą"· 
'N3 wycieczkę tę zab.ra,no 8łużą 
,cego od miejscowego kułaka. 
Pod wrBŻeniem ujrzanej 8ztu
ki chłopak ten postanowił nie 
wracać na slużbę do kułaka, 

Szeroko omówili delegaci na 
konferencji sprawę szefostw1 
kopalnictwa naftowego nad 
POM-em w Dynowie oraz po· 
mocy organizacji partyjnych w 
zakladach produkcyjnych orga 
nlzacJom na wsI, 

WysunIęto szereg krytyt"z· 
nych uwag pod adre~em Ko
mitetu Powiatowego: który ni~ 
doś~ operatVW'T11e kieruje pra
cą puty!n,. Wprawdzie w okre 
ele -5 mIesięcy br. przyję-to w 
IIzer~ partii 2.'33 kandYdat6w, 
jednak Komitet Powiatowy 
zbyt mało poświęca uwagi pra· 
cy z organizacjami partyjnymi 
na w~l, • jeszcze mniej z or
ganlzacja.mi zetempowskimI. 
kt6re 5t&nowią poważną. lecz 
dotYchcza~ n'ewvkorzy.stana re 
zerw~ .partii w powiecie brzo· 
zowsklm_ . .. . . " 
Omawiając pracę orgańiza

eJI partyjnych z' młodzieżą 
tow. Edward Horoszko. prze
wodniC'lIlCY Zarzadu Powiatowe 
go ZMP podkreślił pewną po
prawę w pracy zetempowskiej 
w zakładach pracy. Natomiast 
wcale nie widać poprawy n3 
terenie wiejskim. Koła zetpm· 
powskie w gromadach J~sieni· 
ca Ro~ielna, Dydnia, H2rta i 
Innych "chodzą samopas" bez 
żadnej opieki i pomocy ze stro
ny podstawowych or2'1nizacji 
D!atego też i życie świptlicowe 
w h'ch ąrmna(bch "7.\V~nl<"ip I 
brak jest 'czytelnićtwa ks'ążk i i 

Gorsze, bo sekretarz KG nie 
był w ciągu roku szkoleniowe
go ani razu na zajęciach. Sy
tuacja laka nie sprzyja pod
niesieniu aktywności c7łonkńw 
I kandydatów partii i szkole
nie nie spełnia swojej roli w 
podnle~lenlu śwladomo!\cl to
warzyszy. 

lslnieje w powiecie .12 !'opół
dzielni, lecz nie wszystkip 
pracują należycie. Drogę d~l
szego rozwoju ~półdzlel
czoścl pr<Xłukcyjnej jes~ umac
nianie IstnIejących spółdzielni 
I r07:budowa organizacji parJyj 
nei na wsi. <, 

Wiele uwagi poświęciła kon' 
ferencia sprawom pracy orga
nlzac)1 w k<1palnlc!wle nafto· 
wym w dzieńzlnie współzawod
nictwa, racjona!lżator~twa. 
obniżki kosr.lów własnych pro· 
dukcjl. • 
Niepokoiącym objawem jest 

fakl, że zbyt mało uwagi po· 
święcono zagadnieniu wsi in· 
dywldualnej, wykorzyst~niu isf 
niejących rezerw w rolnictwie 
itr 

Powiatowa konferenr.fa w 
Brwzow'e wysunęła szp'rp2' de 
7.Yneptó\v 00" adresem Komi 
tetu Powiatowego I org~ni7.a· 
ci' narłYi n , rh. ~ ~zr7.e"ó!ł1ip 
mncno porlkreś!ih kon'rczno~f 
gt~lej I svstpm<ltvcznd kon· 
troli wykonania lichwa I w co· 
ńziennej pracy Dartvinej 

7phran: na konfprpnrlf wy· 
brali następujących del~gatów 

Narada 
bibliotekarzy 
technicznych 

W ubiegłym tygodniu odbyła 
~Ię w WDK w Rze~zowle na· 
rada bibliotekarzy bibliotek 
technicznych I członków klu
bów technikI I racjonalizacji 
odpowiedzialnych za rozwój 
czytelnictwa. Celem nal ady by 
la wymiana doświadczeń na 
odcinku rozpowszechnlan!!1 czy 
telniclwa książki technicznej. 

Szczególną uwagę uczestni 
k6w narady zwróciła uchwała 
rządu w sprawie rozwoju sie
ci zawodo\Vych b:bliolek f~· 

chowych, której nie zna lo wl~· 

lu bibliotekarzy, wskutek cze
go nie była ona realizowana 
w wielu zakładach ·pracy. 

Szeroka dyskusja toczyła się 

też nad formami rozpowszech
nienia czytelnictwa k~iążki te
chniczn'ej przez ulotki, radio· 
węzeł, osobiste doręczanie 

wiele Innych. Wielkie zaintere
sowanie wzbudziła metońa, Ja
ką stosują KrośnieńskIe War
sztaty Remontowe, gdzie wspól 
nie czyta się i omawia l1iektr. 
re fragmenty z książek technl 
cznych. 

Na zakończenie podkreślono 

znaczenie łiteratury technicZ-

1 

nej w rozwoju techniki I racjo-
nalizatorstwa, R 

o Lułoryżu - po 
('IiocIu ł lata mija od chwlll powstanIa spółdzielni prOdukcyjnej w Lutoryżu, to Jednak w pler 

wot.neJ mapie spółdzielni nic nie uległo zmianie. Jej rysunek pozost:l! ten sam - ani o piędź zie
m! nie zwlększyl się areał spól"z!clczy, nie zwiększy la się takte lIuba "złonków. "I Jeżeli nawet' 
motemy mówić o pewnym 'lecz nie pełnym rozwoJu gospodarCZYm) to łladów oddziaływania spól 
dzielni produkcyjnej na pozostał? wieś Indywidualną - próino Izukać. 

Niedaleko od drogI le1;'! 
zabudowania ,spóldzlelcze 
Widać Je z daleka. Z oddal 1 
Impooują wJelkoścJą budyn
ki gospodarcze. !{ażdy 
jednilk krok w kierunku ty{:'1 
zabudowań ods-loola prbe:J 
oczyma - braki. Ze stalen 
syp:e s:ę tynk, dachówk'l pc
rozblJ.ane, budynk:i są Drud· 
n€o, poobijane, wapna nie v
glą<lały chyba wiele lat. 
Drzwi ledwie trzymają si~ 
na z<l'wlasach. Na o!brzym\m 
podwórzu rozwalone są de 
ski, sloma, nawóz - brudno 

- Tli n:ewleJe przej<lwi'1 
sIę troskl o &póld,lekze ml~ 
nie - mimo woli nasuwa. się 
takie przypuszczenie. 

r ta>k jest fa,ktycznie w L.u 
toryżu_ 

Jedną nogą tu 
drugą tam 

Of!.cja,lnle wielkość rłzl.:tl
ki przyzagrodowej J€t&t II 

Lutoryżu zgod'la ze wskaz;; 
n:ami statulu. Są· Jednak II 
Lltorysbej sp6ldzk~Jnl lll-
dz:e, którzy upra;wiają z:e 
mię poza dz!ałką p:-zyza,g.-o
dową - Zyga około 3 mor
gI, J{wl8itkowa, Salamon I In 
111. Ludme ci (w rysunku I 

można tak pokazać) jedną I 
nogą stoją w spót dz;lel ni, dru 
gą I retem sercem, tkwią na 
dział.ce przyzagrodowej, w 
6'Wo:m domu. Przeważająca 
część spółdz1e-lców z Lu tory
za tra.ktuje swoją spółdziel
nię ja.k ... bazę zaopaitrzenio
wą. Z!,em!.a, chlewy j oln"a 
mają dać tyle produktów. 
by spółdzlelnda mogla się wy 
wiązać z obowiązkowych dr.
&taw i zapewnić rozwój go 
spodarki poozczególnym 
cz!onkom na ... dz.ial.ce przy
zagrodowej. W Lutoryłu J€st 
więc odwrotn:e: Nie dzla1K<1 
przyzagrodowa jest gxx,;P()
darstwemdodatkowym, lecz 
spółdzielnia spełnia tę rolę· 

Goopodell"Stwa przyZ03,gr()
dowe w Lutoryżu są POWH}: 

nie rozwin!ęte. Np. IV oborz€: 
spółdzielczej stoI 11 krów 
prz€6Zło 40 jest na dzJ.alk&:h. 
\~,: chlew:ll sp6łdzlelczej s'l 
4 macjory, na dzlałka<'h 
prZ€>sz;0 30 tucm~ków. 

Cały plan goopodarc;:y 
Jest robiony z myślą doraź 
nego wzoogacenia poszC'l.'::
gólnych członków z pomi.!a 
nIem perspektyw rozwoJu 
wsp:5Jnej gospodi3JrkL Sp6ł
dz.ieJnla produkcyj;M w 1'1' 
toryżu liczy 54 ha. Z tegol 

aż 6 ha ob6adzono z1emnIR
kaml. Zdawałoby się, że cho 
dz·1 tu o zapewnlen:e paSLY 
treŚ<llwe,l dla sp<\łdziekz.'j 
trzody chlewnej. Ta'k Jedn~k 
n!e jest. 
Weźmy dla przyklarlu z-e. 

szloroczny podz:al do('h"t!l: 

Było do podzIału '700 q 
zlemnlaków. Wśród człon-
ków rOldz.le-lono 400 q 
300 pozmtało w spóldzlelnl 
Z tego 200 q przeznclCzono 
na sadlen.!e (a w:ęc [Ja r··> 
produkcJę) tylko 100 ą n:1 
p.as~ę dla bydła. Nic le~ 
dziwnego, że w chlewni j~: 
tel"aiZ 4 m aclory , 

A więc tvle jest bydła I 
trzody w sp6łdz.lelni, aby po
kryć obowiązkowe dootawy. 

W Lutoryżu IstnIeją moż
l1wo~1 rozwoju bodowll -
zwłćl8Z>CZa trzody chlewneJ. 
Jest doota.teczna Ilość paSly 
treśc1weJ e zabudowan,la go
spod8tlxme są dotychczas tle 
wykorzystane. W je<lneJ np. 
oborze mieścI s!ę wszystko 
I konie, 1 krowy, świnIe I ()W 

00, podczas gdy druga wy
maga.jąca b:-eżącego romon
hl mogłaby być równIe: 
śmiało wykorzystaile dla roz
woJu spóldz:!-ekzej hodowli. 

Wlele z 1atnlejl\cych I będ,c:l'Ch jut w ruchu zakładów produkcyjnych w rzessowsklm, powstało 
w rótnych okoUcUlotclach. W pierwszych latach naszej 6-latkl, lablerano 11'1 do roboty mniej 
wi'lcej w ten apolób. Inweltor miał przygotowany (ale często nie utwierdzony) projekt watęp
ny. .lełUdopbaJy kredyty l nalazł wykonawcę tj. przedllQblor Itwo budowlane, zacl)'llalO 81ę 
budow,. PÓłnl.j ·dopl.ro wyłaniały 11'1 trudnotcl, których rl6waym iródłem okuywaJ II, naJc .. -
.ot.j brAk pełnej dokumentaojl teChnicznej, nledoltarcsoneJ w csule pn.. lawenora. wówCSU 
budowa Ula kulawo, laweator Eliasza! cł4,le pretenlJ. do budowlanych , sU 01 oltatDlodwzajem 
nlall mu 81, • nawl"ak" JlłU mimo w.zy.tko dobrnięto do koilca, to kOlzty budOWY przekra-

czały plan, a j.J wykonanie pozostawiało duto do tyczenia. 

Aby uniknąć tych perypetii, 
Leżajska Wytwórnia Tytoniu 
Przemysłowego przysląpila do 
budowy nowego obiektu, mając 
przygotowaną pełną dokumen
tację techniczną. Budowany w 
chwili obecnej zakład przemy· 
słowy w Leżajsku, oparty bę· 
dZ.ie na planach typowych z u· 
względnieniem poprawek, ja· 
kie nakazuje teren oraz do· 
świadczeń, zdobytych na bili 
niaczych budowach, prowadzo· 
nych woeśn'ej przez Luhelską 
Wytwórn ię Wyrobów Ty!ol11o, 
wych. Dla zapewnienia term:
nowego prowadzenia budo
wy, stworzono jednostkę dozo· 
rującą "Leżajską Wytwórnię 
Tytoniu Przemysłowego w bu 
dowie", któraje~t bezpnśrefl 
nim inwestorem. Wytwórnia ta 
ma przystąpić już w III kwar 
tale 1955 r_ do zaplanowanej 
produkcji tytoniu przemy~łowc 
go, z surowca dost~rczor.ego 
przez plantatorów' zjerenu 
woj. rzeszowskiego. J al< wię~ 
widać, w ciągu roku ma sla· 
nąć nowy zaklad produkcyjny 
dostarczający surowca dl~ 
przemysłu tytoniowego. 

Zeby budowę jak naj,zybciej 
zacząć, leżajska wytwórnio 
jeszcze w lutym br. podpisała 
odpowiednią umowę z Rze 
szowskim Przernysiowym Zjerl 
noczeniem Budowlanym. Usta 
lono przy tym dokładny har· 
monogram prac I terminy Wy-I 
konania poszczególnych trag, 

• 

mentów budowy. Trzepa tu do
dać, że w grupie p I;.z ed się
biorstw budowlanych występu
je kilku podwyltonawców. Nie
które z nich mają swą siedzibę 
poza terenem województw~ 
rze~zowskiego. Jako generalny 
wykonawca figuruje wspom
niane wyżej RPZB w Rzeszo
wie. 

Z przedsiębiorstw dotych-
czas zatrudnionych przy bu 
dowie w Leżajsku, naj lepiej 
spisuje się PRK z Przemyśla 
W chwili obecnej czynna jest 
już bocznica kolejowa, g(iz'e 
podstawia się wagony i niw~' 
luje calą górę piask.l, aby 
przy5toS()\V~Ć teren dla post,,· 
pującej budowy. Gorzej nato' 
m:asl sprawuje się Zjednoclf 
nie RoMt Wiertniczych i Fun· 
damentowych - Zarząd Rudo· 
wlano - Montażowy z Krako· 
wa. Harmonogr~m prilc prze· 
widywał na wslęp:e w czasie 
ód l. 5. - 30. 6. 54 r. wyko· 
nanie studni i budowę wieży 
ciśnień. Cała bowiem budow~ 
przy rozwiniętym froncie rob";t 
zużywać będzie dużo wody. Mi 
mo, że przeclsiębior.lwo to m~ 
już odpowiednią oo!\Umentację, 
do chwili obecnej n:e z~częl<' 
nic w tym kierunku. Porlobni~ 
zilnierlhano wykonanie w'erceń 
dla zbildania grunlu p0d bu· 
dowę przepustu kolejow!'go i 
w rezultacie PRK wykonało 
mostek prowizoryczny. 

Nie pomogły dwukrotne !n-

raz pierwszy 
Is.tnleJą pełne możliwOŚCI!, by 
goopodarkar spółdz:ekza l'lta
la się wysoko - towarowa I 
mogla przynosić znacznie 
większy n1ż dotychezas do
chód. Hodowla je"t prz~!e~ 
Jedn~ z naJbardzIej ci oc ln-
dowych gałęzi goopoda.rkl 
rolnej. . 

Trzeba jednak w Lu tory żu 
zerwać z nastrojami ty'l11CLa· 
6OwoOC-L Droga w tym kie
runku j€l9l jedna - lnwe~to
wać. budować I rozw:jać spół 
dz:ekzą gos.poda·rkę. A w 
Lutoryiu z 1nwestycJam! Jest 
k1ep3kQ. Statut mów1 wyra:!· 
nie, ~e: ogólny dochód &pół
dzielni zostaJ-e podzielony na
&tępujfjco: a) część dochodu 
przezIfacza eię na wspólne 
inwestycje pro.dukcy,ll1€, J6i1. 
poot<łwlenle gospodarcZYCh 
budynków, powIększenie In
wentarza tywego I ma·rtwe
go sp6łdz~elnl, b) część d0-
chodu ne społeczne potrzeby 
zdrowotno - kulturalne oraz 
na zapornog1 dla starców I 
sterot. Wyookooć katdych z 
tych części uetala walne ze
branie. Ra.zern n;le mogą 
przekraozać 20 proc. ogól· 
n.ego dochodu. 

Trzeba przeolet wyremon 
tować I dotychczas zaJmowa
ną .pod Inwentarz oborę. Dru 
gą przygotować, by w naj· 
bl.\tszym C7.A"1J.e um!eś<::ć tam 
krowy czy świnie. Dachy są 
dziurawe, woda c:ek.n!e 

Trzeba było już w tym roku 
objąć Ln·westycjaml budowę 
nQWoczeooego kurn!ka. Tym 
ba:rdzleJ, że 6ą 12m zalą7.k-l 
przyszłej fermy kurzej. Na'l 
ra.zie kurczaki mieszczą się 
w Izbie u Potręlowej a póź
nie)? .. , 

A w!ęc I w tym wyparlkLl 
lutbryżanle łamią zatSady sta
tutu nIe wyłączając z docho
du ogólnego funduszów l1iJ 
dalszy rozwój gos.podark: 
spółdzielczeJ. 

Smlało więc trzeba zerwać 
z ohałupnlczym sposobem go 
spodarowanIa I wyjść poza ()
bręb dotychaas po9ladrmy<,h 
budynków i spółdzi.ełczeg,' 
areelu. 

InwestycJe rzecz ja;;n::! o
bniżą w p:':oorwszym roku nie 
zna.czn:e zresztą wartv.~: 
dniówki. obrachunkowej (a 
by/a ona' wysoka - 51' zł' 
lecz na drugi, na trz~1 rok 
zwrool s!ę lo spf.łdziekom 7 
narwlą7,ką. Pr7.€-c:eż Jerln~g<' 
dnia burza może pował!ć te 
wlaJtrem podt5zyte zehllclowa
nie, p07.rywać dachy I IICly
n!ć Je n:.pnl()lnyml do użyt
ku. Co wtedy? . 

\V ten sposób korzyścI do
r~źne dz!eń rlzisleJszy prz€-
6/onl! łutoryżanom w6'Paniałe 
- Jutro. 

A fakt, że ten czy Inny 

(Ciąg dalszy na sir. 4) 

terwencje. Widocznie dla przed 
siębiorstwa krakowskiego od· 
ległość Kraków - Leżaj&k 
jest trudna do pokonania. 

Ale cóż się dziwić "subwy· 
konawcy", jeśli generalny wy
konawca, tj, RPZB r \·ichodzi 
o~pale do powierzonej sobie bu 
dowy w Leiajsku. Mimo, że u
mowę podpisano w lutym br. 
ustalając harmonogram (na
wiasem mowląc na życzenie 
wyk'Jnawców "uaktualniamy"), 
lo jetinak nic za. tym nie prze
mawia, że zaplanowano zaopa
trzenie budowy w materiał na 
I i II kwarta ł br. Z br~ ku bo· 
wiem po~sta\Vowych materia
łów budowlanych zadania prze 
widziane na kwiecień zrealizo
wano zaledwie w 30 proc. a na 
maj wokoło 50 proc. 

Widocznie RPZB uważa u
mowę za świstek papieru sp'
~any po to, aby go "uaktual· 
nić" i niektóre roboty przesu 
wać na późniejszy termin -
stoS0wać "poślizg", a nie rea· 
lizować w terminie. Wniosku
jąc z tempa rozpoczętych IV 

Leiaj~ku robót, zanosi się na 
przes~lnięcie tej budowy na ko· 
niec hr., z pominięciem ustalo
necro harmonogramu, czyli w 
peFspektywie opóźniel1i~ w od
daniu inwestycji do użytku. 

Jak z tego widać, w,pół~ra: 
ca inwe,tora z budowlanymi 
Ilie .• zilczęla się dobrze. Inwe
stor nie jest zadowolony z do
tychczasowego przebiegu b~
dowy i jej kierOWnictwa, kto· 
re nie zagospodarowalo jes7-
cze placu budowy. Cóż z tego, 
że gotowa jest bocznica kole· 
jowa, kiedy się jej jeszcze n:e 
wykorzystuje i nie zwmi wa
gonowo po'trzebnych materia 
lów. 

Jednym słowem. na zaczętej 
budowie daje się zauwaźyć bra~ 
organizacji i niezaradncść k\c
rownictwa. 

Wprawoz:e bunowl;)n! zasb· 
niają ~ię jakim'ś trudnościami: 
ale nie chcą się wywnęlrzyc 
przed inwestorem. Nic dziwne· 
go, że Inwestor nie Wil! gdzie 
i w czym może pomóc. 

W chwili obecnej brak jest 
na budowie mur~rzy, choc'ai 
wiele 0sńh z na'hliższe; okoli· 
cy prilcu;e w t\lm z~wt)dz'e 
p'racuj~jfnn"k a'i: IV \\,qrsza· 
\vie. bt) n~ m'p'scu n'kl 'ch nie 
p'l!T7ebnw,,1. .!"k w:~('· witiać, 
niedb~lslwo RPZB i n'ez0fga
nizowani!' zarM n~ wiosnl!" 
f-on!u robót w l.e7,~j,ku. pocią 
gnęło za s()h~ br"k k\\':1Jifiko

_Innych robotników mur'lr
ski ch. 

Z uwag pow)"<.zvch wynika, 
że RPZB n:e mnip liCl\{ na u· 
~prawiedliwien'e swych lani~ 
dbań skladiljijc je n'1. n:f',jo· 
~iągnię('ia inwpst'lra i p·lwin·" 
przez qmohy!ykę dąźy~ clo 
ich lIs!lnięcia, sl;Jw:a''1c sob'r 
za ~el terminowe prow~cizen;e 
budowy w Leżajsku. 

Stanisław Wltowskl 
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W walce o obn;Zkę koszlów wlasnyrh 

Przed kcnferencią partyjno-ekonomiczną 
w RPZB 

P omoc W maszynach to ieszcze wszystko 

ZA KIL~A tygOdni odbę
dzie się w Rzeszowie konfe
rencja partY,ino-ekonomiczna 
Rzeszowskiego PrzemySłowe 

go Zjednoczenia Budowlane· 
go i ponieważ będzie ona pier 
wszą tego rodzaju w calym 
budownictwie przem "s łe
wym, aktyw partyjny RPZB 
przygotrlwu;e ją bardzo sta
rannie. Powołana została k('
misia główna - kieru.iąca 
całością przygotowań do 'kon 
ferencji na budowach RPZB, 
p~acuje już organizacyj na ko 
mi sja wykonawcza. działa ko 
lektyw agitacyjny. 

Szerokiego rozmachu na
brały prace przygotowawcze 
do konferencji w ostatnich 
dniach. Po naradzie z akty
wem budów RPZB. zorganizo 
wanej przez komiSję głów
ną celem dokonania analizy 
kosztów włamych za I kwar 
tał br., odbyły sie na bu
dowach otwarte zebrani'! 
partyjne o tei same,i tema
tyce. Na naradach tych za· 
~tanawiano się nad sposoba
mi obniżenia kontów mate
riałowych, eksploatacji sprzę 
tu i różnych i n nych, powsta 
jących w toku budowy, Ko
sz.ty tP. bowiem w I kwar
tale br. poważnie wzrosły, 

Wzro s t kosztów materialo 
wych na budowach RPŻB wy 
stąpił na skutek marnolrilw
stwa cęgły, żwiru. drzewa i 
innych sU':"O\'·ców. Np. nft bu 
dowie w S'.ahwe,i Woli uży
wano nową, pc:łn0wartościo, 
wą ceglę ,iako podsypkę pod 
p0sac1 zki, co iE' ~t m~ r:;otraw 

stwcm, p ::micważ podsypkę 
(bj!' ,,' :, 'ć ,[FliZU , ~q I'" 
mej blIdowie używan'o na o
pal t2!" ej cę użytkową. pod:1 -
bn 'e jak to mi'llo m' ~' ,ce 
na budowie w Gliniku Ma
rl ~ m ~ ) ()~(,:\: !:n. 

Wyp"cl~d te wsk'l-ują n~ 

br~,k I.;:ont,·o]j n"'lv'irllo\\'e'!o 
7.l!7.yC'~ mnt"ri2łów .ialq wio 
n'",n , doko))ywilć Dział Pro
dlJl~c.ii Zieanoczf'nia w , toku 
b'ldov 'y i ("lO ocldnniu obiek
tńw rlo uży tku. W 'lpzl.1ia cne 
ró" ' n"c7e~hi e na niedC!s t:-ot!'C7. 
ne zaint \-'resClwCln'e się orl'Cl
n~z8c'i p~ rt\'jnych SOl-a wą 0-

szczf'dn e ,i gospodarki mat",· 
ri8h\'!ei. j2ko .jednej z w~ż
nvch J1ó7~cii w w'llce o ob
ni;- t, p kosztów własnych. 

St <1 ła partyjl~ a k ';n trola i 
kierClw!1i ch\'o 'wa lką o rob· 
ni~!{ę kosztów własnych ko
niec 7ne s<\ t'lld:e przy E'ksplo
a' 'leji spnętu mechani z
mó'" budowlanych. Obecnie 
nil budowach RPZB znajduje 
s 'e nadmiert:a il ość sprzętu. 
jest on przetrZYffi.vwany "n:) 
zapas", a jego zdolność pro
dukcy'nn niewvkorzystywa· 
na. W I kwartale br. sprzęt 
ciężki w~'korzystany zostn! 
w prOd ukcji tylko w 53 
proc., sprzęt średni w 23 
proc., a lekki - w 30 proc. 
W te' sytuacii b'.ldo\,-y Miel
Cfl zi1p!ac:ly Zfl god7.iny p'l-
51.o50,,·e spru'llI 10:3.760 zl. 
a I-)';d o'wy Stalowej Woli 
293.539 zl. 

wykaz8ła "8,018 zł nadpłat 
za wykonane prace. 
A~e obok ni\dpłat zdarzają 

się j niedopłaty. - Na bu
dowie kier. BU,jaka wypła

C0rJO robotn ikom z brygCldy 
Tadeusza Wolickiego o wiele 
mn'ei niż im sie najeżało, a 
o takie ,.oszczedn8ki" nam 
przecid: wcale nie chodzi. 

Ob"k nodsta wowyc:h knsz
tów budowy. iak m<lteria
łów, robocizny, eksploatacii 
sprzętu i transportu. milmy 
wydatki mnieisze. okreś]8ne 
jako koszty ogólne budowy. 
Jpst ich dość dużo i dla przy 
kładu wymieńmy takie po
zycje ,iak koszt delegilc,ii słu' 
żbowych. prądu i wody. dro
bnego sprzętu i narzędzi. do· 
wozu ludzi czy pr zerzut.ów 
materiilłowych. Są to na ogół 
- w porównaniu do podsta
wowych kosztów budowy -
wydatki "groszowe" i dlate
go mówi się o nich rzadko 
i na budowie prawie nikt się 
nad nimi nie zastanawiil. 
A zastanowić sie wilrt.o. Ile 
kosztu,ie np. litr wody CZy 
kilowRt prądu? Grosze ... A 
ile zapłaciła budowa RPZB 
w Dębicy za zużytą wodę i 
prąd w pierwszych trzech 
miesiącach br.? - Zapłaciła 
52 ty~iące złotych. Tak dużo 
dlatego. że na takie .,dro
biazgi" ,iak tani prąd i woda 
nie zwraca się uwagi. Woda 
v'ięc cieknie z kurka ni!'1<:ie
dy b ez pnerwy, żarówki 
świr cą w dzień. 

Albo delE'gacie słu7.bowe. 
K')szt nrze,iazdu prarowni
l,ów RPZB w Stalowei Woli 
do Z,iedl"oczenia w Rzeszo· 
",-'e wyniósl w I k\l'art<11e 
52 tys. 7.1. Dlatego tak wide, 
poni~\"aż w sprawach, które 
m(Y'ly załCltw'ć pojedyncz'e 
('s oby , jech"lły .. delef!acje" 
prc co wn ;ków. J de! i ,iuż mó
wimv o podróżach. to zcbacz 
my ile C7.asem kosztu:e do· 
wóz ludzi na bu,dowY. '- Na 
jednf'go prncownik<l do-jei.dża 
jąCf~O codzirnnie przewidzia 
ny jest k0szt kilku złotych. 
A w'ec niewiele. Kiedy się 
j;-d"ilk zsumu;e wydatki na 
dowóz po trzech miesiącach 
- wychodzi wielozerowa cy 
fra jak ta np. - 1.000.000. 
Ty) f' właśnie złotych kosztu
.ie dowóz ludzi RPZB w Sta
Ino,'reJ \\fo ll. a mIal koszlować 
dużo mniei... ' 

DOG1JĘBNA analiza kosz· 
tów własnych jaka cechu'e 
przygotowania do konferen
di partyjno-ekonomicznej w 
,Rzeszowskim Przemysłowym 
Zjednoczeniu BuJowlanym. 
jest cennym wyrazem troski 
aktywu tego przedsiębior· 
stwa o pełną realizację wy
tycznych II Zjazdu. Na budo· 
wach RPZB mówi się ot\\';.r
cie i prosto o brakach dla
tego, że są to braki wystę· 
pu'ące w realizadi nakreślo
nych przez II Z,iazd zadań, 
a usunięcie ich stanowi wła- ! 
śnie główny cel przygotoWY' i 
\\'anei konfrrencji partyjno-I 
ekonomicznej. 

JERZY POPOW 

\N Przysiekach pola spół· 
dzielni produkcyjnej gra 

niczą z POM. W takim są
siedztwie o pomoc nie tru
dno - w każdej chwili mo· 
żna z dziedzińca ośrodka wy 
jechać traktorem i uprawić 
spółdzielczą ziemię, Tymcia 
sem iak się okazuje, bliskość 
POM nie zawsze idzie w pa
rze z wykorzystaniem' ma· 
szyn i sprzetu roln;czego. 

....;. Słońce prażyło niemiło
siernie - jak zresztą przy
stn!o na ogtatni tydzień m;;
ja. Z dala na pol ach spól
d7.ie:czych \\' idać grupy ko· 
b'et, jrdne z. koszYkami w rę
ku sadzą zi(>mniaki. a dru-" 
g 'e ... motykami zakopują je 
w ziemię. Tego dnia spół· 
dzielcy zasadzili ziemniaki 
na 3 ha kawałku pola. Nie 
mieli przy tym zbyt wiele 
pracY, ,iak stwierdzili, i nie 
opłacałO im się wynajmować 
mJszyn i sprzetu POM-ow
ski ego. Toteż dawnym, miej
scowym zwyczajem, pracę wy 
konali ręcznie. Podobnie i bu 
raki siali ręcznie w kupki, 
za znacznikiem. 

A teraz drugi przykł8d. 
Wiosną bieżącego roku spół
dzielnia produkcyjna w Li
sówku miała zastosować po 
raz pierwszy siew krzyżowy 
zbóż jarych. Gorąco zachęca
ła ich do tego agronom POM 
- Al!nieszka Sliwa. Jednak 
siewu nie przeprowadzono, 
gdyż spółdzielcy nie wyra
zili zgody. - Może jesienią, 
ZObaczymy, iakie . wyniki 
przyniesie siew krzyżowy 
spÓłdzielcom w Skołyszynie 
- mówili. W rezultacie na 
10 spółdzielni będących pod 
opieką POM w Przysiekach 
siew krzyżowy zastosowano l 
jedynie w Skołys zynie, a sa-\ 
dZ E'nie ziemniaków syste-
mem kwadratwo-gniazdo-
wym w Lisówku i Skołys7.Y
nie. Aparat służby rolnej 
POM zawiódł - czyżby agro 
nomowie za mało troski 
przejawili o upowszechni€nie 
nowoczesnych metod uprawy 
roli? 

W innych powiatach nasze
go wo,iewództwa spółdzielcy 
z całym -zaufaniem podeszli 
do z"stosowania nov:ych me 
tod uprawy w rolnictwie o
partych na doświadczeniach 
radzieckich. Dlaczego więc 
spółdzielcy \V jasielskim ma
ją pozostawać w tyle. Uro
dzajna ziemia w Przysie
kach. Lisówku i Skołyszynie, 
polożona w dolinie nadrze
czne,i nadaje się do zastoso
wania nowoczesnych zabie
gów agrotechnicznych, Wła
ścIwa plelęgna.cja roślin da
lilhy, wl('ksze plon" I 
lepszy urodzaj. Spółdzielcy 
w Przysiekach mają przy
kk,d tego z własnego do· 
świadczenia - rzepak zasia
ny jesienią ub. roku w połO
wie pola łi1dnie kwitnie, a 
na drugim końcu ledwo od 
ziemi wyrósł, gdyż nie wy
konano tu należycie siewu I 
nie zabezpieczono rzepaku 
przed wymoknieciem. 

Gospodarka zespołowa po
zwala na wykorzystanie ma
szyn do pracy w polu. a 
więc na wyeliminowanie pra 
cochłonnych czynności przy 
zapewniEniu większej wydaj 

Wy ') ika z tego . że obok o· 
~zc7roct!")e' (Yo~l)od'l!"k; malrria 
łowej wla~ciwe w~'korzys'a- \ 
ni e sppętu i mechanizmów , ____________________ ~ _____ ___, 

budowlanvchiest poważnvm 
('7vnnikie~ (·bniżkl kos7,tów 
\l"1~s.,vch . W toku pr7ve:oto
'" "ń clo konferencji pi1r1yj '10-
!" co\l c mic?nE'; aktywiści par· 
ty'n' winni pl'7ekonać nie
których kierowników budów, 
Ż' ~ob'enie asekuracyjnych 
.. za;1asów" przysparza po
n2c1;:Jlanowych kosztów budo 
w:e. a za postoie sprzętu po
trze1:me!(o do produkcji słono 
stp nł''' 1 

INNY:\J rod7.akm ponad
planowych koszlów n:l budo
"r~c'1 RPZB w woi. rze~~ow, 
skim są przE'k"oczpnia fundu 

• szu Dlac, wY'1ikajace z prze
rc> ł!'" " z;',trurl'1l?ric'. ; 1,,'~ k" 

pdnej oraz systE'ma tycznej 
kontroli zleceń roboczych. 
Jeżeli chodzi o przerosty w za 
trudl~ieriu. to naiwyr<lźniej 
wvst"pu'ą one na budowie IV 

Lal1cucie. gdzie w l kwartale 
ilość 0sób 7atrudnionych po
nad p:an etatów \'\'ynosila 
aż 103. Brak pełnei i syste· 
matyczne; kontroli zleceń 
rob~('zycri (tzw. BZ) wyka
zu'ą m. in. budowy Stalowej 
Woli. na których wyrywko· 
wo tylko dokonana kontrola 

Wydobycie wraku 

Po trzech latach ;I.muclneJ pracy pclsklch ratownIków 
okrętowych wydobylI) os'atnlo z Morza BałtyckIego w 
pobliżu polskIego \fybrzeża - wrak wielkiego trans· 
portowca - "Jastarnia". Wrak osadzono na mJellinle 
w celu przeprowadzenia dalszych prac zabezpieczają-
cych. , 

Nil zdJęcIu: WIdok na wydobyty wrak ze statku ratow 
niczego "Swlatow1d". CAF - fot. Uklejewskl 

ności z ha. Cóż wiec stoi na 
przes7.kodzie I"\a przykład 
spółdzielcom w Przysiekach 
do wprowadzenia nowoczes
nych metod uprawy roli? 

Franciszek Zięba i Stani
sła\y Grodzicki nadal u

prawiają ziemię indywidual
nie w masywie spóldziel
czym - nie chcą wymienić 
swych póJ. Z drugiej slrony 
i członkowie ' spółdl.ielni Wła 
dysław i Stanisław Sokołow 
scy oraz' Ed\l ard Barzyk tak· 
że nie ustąpili z cze~ci swej 
ziemi. A więc w zasad,ic wy 
miana gruntów nie zosta la za 
kończona. 

Do pra~y w polu wychod zi 
zaledv,'rie kilku członków : 
tow. Adam Fuk. StaniEław 
Sokołows;d, Józef Gąsior -
przewodniczący spółdzielni, 
oraz członkowie rodzin spół· 
dzielców Anna Op 'ela, Mar-

, cela Polak, O~echowska, Rze 
pow~ i Slusariówn<l, Chociaż 
spółdz:elnia posiada niewie
le gruntów ornych: to prze
wodniczący musi dobrze o 
wszystkim pomyśleć, aby z 
robotą zdążyć na czas. 

Te trud~ości mogą i po.,. 
winny zostać usunięte - tak. 
usunięte, a dopomóc w tym 
może przede wszystkim 
POM. Podstawową organiza
cJa parlyJna w Przysl-eki1ch z 
ramienia Wydz! ału Pnl!tycz
nel!o POM opieku'e s ie tow, 
Tadeusz Mrozek. Młodej 
spółd7.ielni w Przysiekach u
dzielić trzeba Domocy przede 
wszystkim poprzez organiza 
cie party:iną. Członek partii, 
jeśli jest członkiem spółdziel 
ni produkcyinej - powinien 
praco\\" ać tak w gospodar
stwie zespołowym, aby słu
żyć wzorem dla innych. Tym 
czasem tow. toyv. Edward 
Barzyk, Władysław Wójcik, 
sekretarz gromadzkiej orga
nizacJI partvinel I Ka rol 
Szos tak przykładu le ,~o ·bez
partyjnym nie ud7.i eiają, 
gdyż zespołowym Il:ospodar-, 
sty .. eJll niewiele . się Intere
Sllją. 

Tow. Szoslak iE'~t zarazem 
strażnikiem w POM. a więc 
pracuje w instytucji, której 
zadaniem iest pomagać w 
rozwoju spółdzielczości pro-

dukcyjnej. On sam. jego żo
na i lS-letnia córka uchyla· 
ją się cd pracy na spółdziel
czym polu. Tow. Władysław 
Lach. także strażni~ POM 
nadal g"spodaru,ie indywidu
alnie. Zami:lst, 'ako czł c nek 
partii. walczyć o umucnienie 
nOlVopowstałej sPóld7.ielni, 
to naichętniej nastawia ucho 
na pod<zppty ukrytych \\'1")

gów spń!dzieJni usilui'lcy<.:h 
zah~mować naplyw nnwych 
członków. Swą cbojętną po
stawą wobec spraw s;Jóld7.: d 
ni ci członkowie Dartii oa 
pewno nie pomo~ą w prze, 
zwycieżeniu Iru·dności. Tuw. 
Mrozek o tych sprawach po· 
wini",n mówić z towarzypa
mi Szostakiem i Lache~ co
dziennie przy p r acy. nie tyl
ko na zebran'ach partyjnych. 
aby przekonać ich. że niesłu
smie postępuia. Za przyklild 
można wskazać im także pra 
cownikólV POM tow. Adama 
Fub i Edwarda Oo ' e!ę. któ
rzy sami. lub członk'lwie ich ' 
rodzin ofiarnie pracują w 
spółdzielni. 

W roku bieżącym sekre-
tarz Komitetu Gminne

go partii w Skołyszynie tow. 
Potrawski nie był ani ri1ZU 
w 1łPółdziel n i produkcyjnej · l 
w Przysiekach. nie zaintere
sował się pracą i troskami 

spółdzielców. Ta obojętność 
zapewne wypływa z faktu : 
- .. POM blisko - to pomo
że", lecz spółdzielcom na 
dobre nie wychodzi. Są do 
zalellwien'a sprawy złożone 
w Prezvd ium GRN w Sko
łyszynie. a do~yczące wymia 
ny gruntów. Sami spółdzi€!
cy tych spraw nie załatwią, 
p:'trzebna 'est pomoc Komi
t' tu Gminnego. T>lkże i pod
sld wowpj o,ganizacji pnrtyj 
nei w Przys ; eka : h trzeba 
poświecić WięCEi uwagi, a 
zwl ił S7C7a IV pri1cy uświada
mi3,ii1ce,i wśród' mało i śred
n'orolnych chłopów za spół
d zielczcścią produkcyjną. 

Ml oda. nieokrzepla jeszcze 
spółdz;e!nia produkcyjna, na 
rnżona jest r.a trudności, któ 
re hamu 'ą je,i rozwój. Wal
ka z tymi trudnościami jest 
sprawą nie tylko spółdziEil
cÓw. ale i W,ydziału Polity
CWE'gO POM, pracowników 
t ego o~r0dka i sprawą Komi
tetu Gminnego. Jak widać na 
przykładzie Przysiek - po
moc w milszynach to jeszcze 
nie wszyslk o, potrzebna .lest 
st8ła, ~ystematyczna praca 
polityczno - wychowawcza z 
członk;>mi orp.anizacii partyj 
nej i 7. członkami spółdzielni 
produkcyjnej. 

J, S. 

Przodujqcy ludzie Korei 

iola zdjęciu: Huln'lk Wrn Nen Ok wykonuje 115 proc, 
normy. Fot. - CAF 

po raz o Lutoryżu • pierwszy 
(Ciąg dalszy ze sir. 3) 

budynek zoot.ał wyremonto
wany czy wybudowany id 
Ich pieniądze przyczyni si~ 
do wzrostu zallnteresowani?l 
spółdzielnią. Poważnie wuo>, 
nie też PQ6Z<lnowanle mienia 
spółdzielczego I trooka o u
trzymanie go w jak naj lep
sz,ym s{,anle. 

Tylko kto będzie pracował 

w oborze i chlewni? 

Na t3'kle pytanJe trudno. 
je81t odpowiedzIeć przewod
niczącemu 6ipółdzlelnl. A 
gdy pytamy o stworzenie 
brygady hodo.wlanej o jak:ej 
jest mowa w uchwiIJle rady 
spó1 dZl1ekzośct produkcyjnej 
- macha z ,rezygnacją ręką 

Ten "numer" w Luto.ryż'l1 
n:e przejdze. Zaden ze spół
d zielców zwłaszcza z tych 
"pznwdz1wych" co to zIemię 
IVTl,leśl1 do spółdzIelnI (1 I 
typ) rąk wbole brlldził nie 
będ:z'le przy krowach spół
d'Zllelozych. - Krawczy kowa 
nde .dada ziemi - nIech rob : 
przy bydle. A klędy już ko-
bleta nIe mogla pocIolal r0-
bocie za1'rudnlono w 9pól· 
c1z·!elni SUlnislawę HOla, A 
ponJewa,ż Stanisława Ho.Z<ł 
nIe została przyjęUl na czlo'n 
ka f>J>Ół-dzlelnl jest więc w 
tej chwil!. .. siłą najemną. A 
takich rzeczy, zgocln!e ze sta
tutem n1e wolno roblć Jest 
to. równocześnie przeJawem 
kapitalistycznych tendecJI. 

W momencie, gdy zabra
kło rąk do pracy w oborze, 
sprowadzono człowieka spo· 
za sp6łdz1elnd - Ja;kby w lu
toryslctej sp6łd!lleln.\ nde 
mial kto robić. A wystarezy· 
lo zwołać wa'ln-e zebran~e, 
pr-ze-dma'w1ć sprawę, zapo
znać przy tym zebrany<:h 7. 

uchwalą o. tWOr'wnl'u hrygad 
I systemie premiowanIa a nil 
pewno z.naleźliby się chętn ' 
do lei pracy. -

Stworzenie sUlłej brygady 
hodowlanej wydaje się ko.
niecznoścdą w tej chwili w 
Lu[oryiu. PowIerzenie gru· 
ple ludzi op!e,ld nad spcil· 
dz'ielczym do.hytkiem - za
pewn,1 nIe tylko jej rozwój 
lecz zwIąże lucl-z,1 z Ich wspól 
nym do.brem. Poczują się od 
powledzlalnrt za· powIerzoną 
Im ro.botę. Ambicją Ich bę· 
dz,le doi)rze praiCo.wać. Z du
mą leż będą p0kazywać swo· 
je wynIkI. 

Nawet ta n led091<l1ecznIt· 
rozwinięta gospodarka paka 
zała ludzIom, że je-dnak w 
spółdzIelnI jest lepIej. A Je
żel,1 do zaprzepasz.czonycil 
możl!wo.'i-cl rozwoju dodamy 
sprowę sadu. \lezącego. 40:1 
drzew, który Jest nlewłaścl 
wIe wykorzystany, moż
llwo~ć roźwlnlęcla gospodar
kI warzywnIczeJ, inspektów, 
pa,<; ieki. uprawy rabarbaru, 
wszystko to ws k<\(wje na lo. 
że Lutoryi pO<Siada w$pa-nJ<I' 
le m<YŻlIwoścl rozwoju I co 
(;olę z tym wląi'.€ W7;rootu za· 
mo7.no.ścl człon-k6w. Warun
klem tego. Jest ,Iednak t"Ozwó.: 
przede wszy6tk Im goopoct" rk 
spółdzielczej. SkupIenie ne 
niej całego. zalnteresowan!a 

I przyszła nareszcie pora 

rozpocząć wojnę o... łudzi 

Trzeba roz poczać twardą 
n-leuMę'pllwą walkę o oczysz
czenle szeregów organIzacjI 
partyjnej - która ma prze· 
WodZi!Ć całemu kolektywowi 
- I doprowadz:lć ją do. koń
ca. 

Sprawa Lutoryu była nle I 
jeden ra.z omawIana na egze-

kutywie KP w RzeszowIe 
Cty PPI1N - kończyło sIę 
zwykle na ... uchwałach. Po-
zostawi,enoie tych spraw ich 
wlatmc-m'u.losow i &przyJa wta 
śnie nastroJem - lymczatiO
woŚoC,l. WIelu towa.rzyszy 
który<,.h pr06zono, tłumaczo
no, w~kazywano na niewła
ścIwość p09tępowanla spo
strzeg ło , że strac h ma wIel
kie cny. [ n:c sobl-c te",az 
.o!e rohią z Ul,k!ch czy Innych 
uwag. 

Jednych. jalk np. Tomasza 
Roga hroni diugole-lnla dzla· 
łalność part yj na. Toma5l. 
Hóg był w okre6ie zakłada
nia spółdzielnI wiele mów·ą· 
cym - szyldem, za jego 
przykladem do spóldzle.n~ 
w6'tąpllo. parrę osóh. Ale kie· 
dy odl'tał, s,przeniew:eczył 
sIę pawliI, trz,eha hyto ten 
6zyld jak najpręclz:ej zdjąć. 

Ni~ ma nIc gorszego jak 
pozostawIanie w szerc-g-ach 
pa;rtyjnych lud?;i, których już 
nic nIe lą-czy z pa,rtią. Zara~ 
żaoią całe otoczenle I takIch 
ludzi trzeba bezwzględnIe u· 
suwać, przyjmować na Ich 
mll!joce - :nowych, talk 1<, h , 
kUrych wychowała wladza 
ludowa, stworzyła Im możll
woś·cl r<'nvo.ju I dostaltn!~go 
iyr,la - wylJle,rać przod'IIj;ą
('~'ch spośród chłopów l sy· 
n( w ch łc·['sklch. 

Prtęd oczysz-czen!em .w~· 
regów p:lJrty jny-ch n'i e wolno 
f'lę (."Ofa~ z oba'wy, że spcił
dz-Ielnla się rozle,ol. Ton!e
p!'awda, ~ą tam I.udzle, k:(I
rzy będą pracować j~zCle 
lepiej, choćby Potręt, Hraw· 
nykowa, len pys.katy chI >-

p.lk od koni I InnI. Trz~od 
tylko zmurszałe fJlaory, ,Iakl:nl 
podp!el'a 6:ę 5))ÓlcI&l€,ln!ę J' 

s'mąć - "nt) Już dawno n! E' 
trzymają l 7a6'tąplć nowy ,,'i 

E , JAHUROWS], ~ . . 
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Rok polityki nowego kursu 
r. dy przed rokiem w czerwcu 1953 r. w Nlemlecl<lej Republice 

I l1cnlokratycznej rząd '1 partia ogloslty szereg zarządzeń I czych o 7.3 k2 wyższe. masła 
zaś o 3.3 kg. 

icrzaj'icych do znacznego podniesienia stopy życiowej IUdnoŚCl'1 
,gowt~ nowych Niemiec bardzo się zaniepOkoili. 

Także i na odcinku plac 
polityka nowego kursu przy 
niosła klasie robotniczej 
~RD Zl1<\czną poprawę wa
runków. Srednia wysokość 
plac w NRD wynosiła przy 
końcu roku 1953 - 339 DM, 
podczas gdy w Niemc'zech 
zachodnich przeszło 70 proc. 
ogółu zatoudnionlch zarab'a 
poniżej 250 DM~ 

ZrGzumicll oni bowiem wielkie niebezpieczeństwo, Jnkle nowy 
ilun gospodarczy I polityczny stworzył dla realizacji Ich zbrodni· 
czych planów wojennych, dla wprowadzenia w źycle układu 

o .. armII eur'opejsl<lej". Dlatego tet w kilka dni po ogłoszeniu 

nowego kursu postanowili dokonać prowokacji, od dawna zresztą 
przygotowywanej. . 

Metoda prowokacji szcze
gólnie szeroko i ze zdwo 

joną mocą stosowana była 
wówczas przez imperiad-
6tów amerykańskich. Wspo
mnijmy choćby prowokacyj
na uprowadzenie przez Li 
Syn mana .leńców północno· 
koreańsldch z obozów je
nIeckich. Prowokacja ta miar 
la na celu utrudnIć porozu· 
mIenie w KoreI. nIe d?pu
ścić do zawarcia rozeJmu. 
Odwetowcom zachodnio-n'e 
mieckim 1 ich amerykańSkim 
protekto~om wyda wało się, 
te metodą prowokacji zdoła 
ją zniweczyć historyczne 
zdobycze niemieckiej klasy 
robotniczej. Natrafili jednak 
na taki opór, jakiego z pew 
nościlł nie oczekiwali. 

Kierowana przez Niemiec. 
tą Socjalistyczną Partię Jed 
nOlłci (SED) większość kla-

Sadko -
ł'zerwony 

wichrzyciel 
Kiedy maccarthyścl oskarty- [ 

11 o 1<On1unlzm komediopisarza 
starożytnej Grecji, Arystofa
nesa, wielu mieszkańców USA 
uslłowalo rozwiązać nowoczes
ną łamigłówkę: Kto będzie na
stępny? . .GayJa kolej? 

Gubiono' się w przypuszcze
niach. A przecie! odpowiedź 

nie dala na s~eble dlugo cze· 
kać. Następnym okazał się ... 
Sa<lko legendilrny nowgorodz- ~ 
ki gęślarz ze staro rosy Jsklch " 
bylin. Niedawno członek Izby 
Reprezentantów, pani Saint
George, w czasie koleJnej 0-

blawy na nowojorski urząd 

celny zdobyła cenny łUp

kopię radzieCkiego filmu "Sad· 
koCI. 

Nowojcrska komora eelna! 
C6ż za wspaniałe pole do pra
ey rąk, przerzucających dam
skie fatałaszki w poszuk1wanlu 
części składlUlej bomby ato
mowej. Co za ~wletna potyw
k& dla myśli, studlująeej 

zekranizowane bałnie fanta
styczne w poszukiwaniu "wy-: 
wrotowych Idei". Bomby Ja-' 
koł dotychczas nie malezlono, ' 
natomiast poszukiwacze .H wy
wrotOWYCh" Idei odnle.1I wiel
ki Bukees. pani Saint-George 
stwierdziła bez ogr6dek, te 
mm Sadko "propaguje linię 

partyjną" I jest "na5ycony 
propagandą komunistyczną". 

AbsurdalnośĆ tych twlerdzetl 
nie Ulega wątpliwości. Nie
mniej jednak oburzenie p. Sa
Int-George jako prawowiernej 
maccarthystkl nie jest pozba
wione podstaw. 

Bo zwRtcle: z filmu wynika, 
ie Sadko I jego towarzysze 
kochają ojczyznę. A czyi nie 
JeBł to mleń"lny Inech w 0-

ouch łych, kt6ny namawiaj II 
naro4Y do Bpn,i1anla l:wej 
nlezawlsło'cl za paczkIl dola
r6w, Badko I jelo towanYlZe 
Izęzerze I otwarcie proponują 

pok6l" I przyjatń mieszkańcom 
\nDych ziem, gdy Jednak sta
Ją się obiektem zdradzieckiej 
napaści, bez wahania niszczą 

napastników. Najprawdopodob
niej I w tym epizodzie tIlmu 
dalekowzroczna dama z Kon
gresu dopatrzyła się przykrej 
aluzji, po czym niewiele my
śląc, umieściła nowgorodzkle-
10 gęślarza Sadko ua czarnej 
!Iście podejrzanych o dzlałaJ

no'Ć antyamerykaJI.skl\o 

Teraz czyja kolej? K.to lJę

elzle n&!ltępny' AjschylM, 
Homer ozy Pan Twardowski? 

W. Martin. 

sy robotniczeJ, pracującego 
chłopstwa i intelig ncji pra
cującej dała prowoka lorom 
zdecydowaną odprawę. Szcze 
gólnie bojową postawę zaję 
ła mło'tlzież Republiki. Przy 
czyniając się do zlikwidowa 
nia puczu z 17 czerwca mło
dzież niemiecka dowiodła, 
że zaufanie, jakim ją obda
rza rząd i partia, j(; st w 
pełni uzasadnione. 
Minął właśnie rok od tych 

wydarzeń. Niedługi to o
kres czasu, ale przyniósł on 
wiele zwycięstw ludu pr;:l
cującego Niemieckiej Repu
bliki Demokr a tyczne j. 

Stopa życiowa robotnika 
w NRD jest wyższa od 

. stopy życiowej klasy robot
niczeJ w Niemczech zachod 
nich. W NRD nie ma bezro
bocia, które np. w Niem
czech zachodnich dotyka kil 
ka milionów ludzi. 
Wyższość stopy życiowej 

ludności Niemieckiej Repu
bliki Demokratycznej w po
równaniu z Niemcami za
chodnimi przeja wia się 
szczególnie dobitnie w dzie 
dzinie zaopatrzenia w arty
kuły pierwszej potrzehy. 
Oto parę przykładów: 

Jeden kilogram cul,ru kosztu
je w ]l;RD o 0,28 DM tanIej. 
niż w NiemczeCh zachodnirh. 
kilogram mięsa wołowego nie·· 
mai o 2 DM taniej, równi d kl· 
logram masla jest t(lńszy o I 
DM, kilogram chleba tytnlego 
tańszy jest o 0,14 DM, kilogram 
kartofli o 0,40 DM. Po"obnle 
niższe są ceny świadczeń, jak 
np. opiaty za gaz lelektrycz· 
ność. Oto np. cena 1 kllowato· 
godziny jest w NRD nitsza o 
e,1S DM, cena zaś 1 m sześc. 

gazu o 0,16 DM. 

A Jak się przedsta wia sy
tuacja na odcinku ilości spo 
ży".;Cinych artYKułów przez 
jednego mieszkańca? I w tej 
dziedzinie sytuacja w NRD 
jest również znacznie lep
sza niż w Niemczech zachod 
nIch. W NRD rocz· 
ne spożycie przetworów mą
cznych na głowę ludnoś<:l 
jest o 23,8 kg wyższe niż w 
NiemcZech zachodnich; cu
kru i wyrobów cukierni-
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Osiągn;ęcia tv dziedzinie 
politycznej i gospodarczej 
przyniosły wzrost autory
tetu NiemIeckI. I Republi
ki Demokratycznej. 

Niemiecka Republika Demo· 
kratyczna uzyskała pełne prawa 
suwerenne. Związek Radziecki 

zadokumentował w ten spos6b 
swe zaufanie do państwa nie
mieckich robotników I chłopów. 
Fakt ten wywołał w Niemczech 
zachodnich ogromne wratenłe. 

Coraz szersze koła społeczeń

stwa zachodnio - niemieckiego, 
nawet. te, które jeszcze rok te
mu były Zdecydowanie przeciw
ne nawiązaniu rozmów z Nie· 
młecką RepublikI! Demokratycz
ną, obecnie domagaJI! Ilę od 
rządu bońskiego nawiązania _to
sunków pomlę(\zy Niemcami ze 
Wschodu I Zachodu. Wzrósł po
wRtnie autorytet NRD na arenie 
międzynarodowej. Coraz· więcej 
państw burżuazyjnych zaczyna 
nawiązywać z NRD stosunki 

handlowe I kulturalne. 

W zrost autorytetu i siły 
• Niemieckiej Republiki De 

mokra tycznej ma ogromne 
znaczenIe polItyczne. Demo· 
kra tyczne państwo niemiec-
kie wpływa swą postawą na 
wzrost oporu przeciwko A
denauerowi w Niemczech za 
chodnich. Znajduje to rów
nież oddźwięk poza granica
mi Niemiec. Niepowodzenia. 
jakie spotykają Waszyngton I 
i Bonn przy ratyf'kacjJ ukla 
du o "armii ellrope:skiej" 
oraz coraz powszechniejsze 
domaganie się zawarcia 0-
gólnoeuropejsk~ego paktu 
bezpieczeństwa zbiorowego 
ma swo.le źródło także I w 
tym, że narody rozumieją co 
raz lepiej, iż przykład Nie
mieckiej Republiki Demokra 
tycznej, jej pokojowego bu
downictwa i pokojowego 
współżycia z innymi naroda 
mi światlczy o tym, że 
oprócz odwetowców i awan
turników są patrioci nie
mieccy. kórzy n'e dopuszczą 
do rozpętania nowej wojny. 

Oslagnięcia nowego kursu 
wzbudzają radość także 1 w 

, 

O LegII nie wiedzi8ł prawiE' nic. Przypomniał sobie jak przeJ 
mgłę, że czyta I kiedyś jakąś książkę, w której był piękny opis 
Sahary, legionistów, Arabów i w ogóle całej masy przygód I 
senloacji. Toteż słuchał z uwagą wywodów Francuza. 

Dostać się do Legii jest dosyć ł8two, wystarczy tyłko pod· 
pisać pa'pierek. Otrzyma niezłą gażę. pozna nieznane krainy. w 
których aż roi się od przygód i pięknych. egzotycznych kobiet. 

Oficer więcej nie nalegał. Czuł, że "rybka połknęła przy' 

nęłę"· ł' . . h t' .' J' Zdrojewski przyjął skwap iWie propozycJę, c wyając Się Je 
jak ostatniej de~kl r~tunku. Potem jakiś cyw.il, zapewne agent.~ 
zaprowadził go do bIura werbunkowe.go, gdZie dopełni! wszyst
kich formalności. Kontrakt był podpisany. Po połudn!u. w to· 
warzystwie dwóch połicjantów, jechał pociągiem do Marsylii. 

II. fORT SAINT NICOLAS 

- Jesteśmy na miejscu! ~zturchnlęty prz~z ramię przez Je~' 
nego ~ konwojentów, ZdroJewskl ocknął Sl~ z zadumy. ClęZ' 
kle żelazne wrota otwierały się, skrzypiąc lekko w zawiasach. 
W~zli na mały placyk. obsadzony skąpo drzewami. Szare, po 
tężne mury. przytłaczały swym 0tp'0mem. Wiało. od nfch chło. 
dem i jakimś wspomnieniem zamierzchłych czasow. Fo.rt Sa.t:1.' 
Nleolas - koszary i główny punkt zborny Legli Cudzow·msk)eJ. 
sprawi8ł wrażenie warownego zamczyska. Wysoko, nad mur a 
mi sterczalv punkty ob'<;erwacyjne. najeżone groźnie lufami ka· 
rabinów maszyno\,';ych i ślepiami wygasłych reflektorów. Sta· 
nb!aw Doczul siE' tutaj iak w więzi('niu 

Został sam. Przydzielono mu trzypi~trową rryczę i kor Piu 
skwy miały tej nocy prawdziwą uczlę· Próbowal walczyć z. do 
kuczliwym, wciskającym ·się ws.~ędzle robilctwem. 81e było .ew 
tak wiele, że dal IV końcu spoko). Prz.E'wracał Się z boku na bo~ 
na próżno slarając się za~nąć. Z sąsiednich. pryczy d()('hod~tł( 
głośne chrapanie i bełkotanie przez sen w Języku francuskim 
~piący nad nim. Wioch krę.ci!. się rownież. niespokdjni.e, w~c1ając 
co chwila ciężkie westchnienie. Na małej, zapchanej salt spa
lo około osiemdziesięciu mężczyzn różnej narodowoścI. 

Rano na zbiórkę stawiło się ponad trzystu chłopa. Na śnla· 
danie przydzielono kromkę chleba z marmoladą i g~tą, brą' 
zową ciecz, nosz.ącą nie wiadomo dlaczego nazwę kawy. 
Każdy dostał swój przydział. Jedni musieli porządkować I za-

w NRD Sp6jnia Wrocław - Budowlani W-w~ 34:20 
w meczu żużlowYln 

narodzie polskim. Cieszymy 
si~ z każdego sukcesu nasze 
go zachodniego sąsiada, każ 
dy jego sukces, jest jedno
cześnie i naszym sukces~m. 
Każdy krok na drodze umo.r 
nienia systEmu politycznego 
i gospodarczego w Niemier
kiej Repubrce Demokratycz 
nej wzmacnia nasz obóz po
kOju a osłabia obóz wojny. 
Temu też służą osIągnięcia 
narodu niemieckiego w re
alizacji polityki nowego kur 
su. 
MIECZYSŁAWTOMALA 

Z mistrzostw świata 
w allce nożnei 

W~GRY - KOREA PLD. 
9:0 (4:0) 

NIEMCY ZACH. - TUR
CJA 4:1 (1:1) 

SZW AJCARIA - WLO
CHY 2:1 (1:1) 

ANGLIA ,.- BELGIA 
4:4 (2:1) po dogrywce. 

Frańczak ustanawia nowy rekord 
wojew6dztwa w skoku w dal 
wynikiem 8.97 na zawodach 
Wrocław-Rzesz6w 201:105 

Prawie po rocznej przer
wie Rze~zów doczekał się 
wreszcie poważnych zawo
dów żużlowych. Staraniem 
Polskiego Związku Motoro
wego w Rzeszowie og!ądaliś
my atrakcyjne za wody o mi
strzostwo Ligi . pomiędzy 
Spójnią Wroclilw a Budow
lanymi Warszawa. 
Przechodząc do oceny sa

mych zawcdów należy stwier 
dzić, że były one udane i nie 
sprawily zawodu licznie 
zgromadzone.1 publiczności. 
Do najładnfejszych biegów 
należały: drugi. w którym 
dobrą jazdą popisywali się 
Paukard i Suchecki, oraz 
bieg szósty, w którym to Fi
jałkowski dał pokaz iazdy ze 
spnłowei. Drużyny wystąpi
ły w następujących składach: 

ZS Spójnia: Frach, Błoch, 
Paukard. Teodorow!cz, Sało
bun, Kupczyński. 

ZS Budowlani: Fliałkow
ski, Gwo~dzjk. Suchecki, 
Staszc7.ak. Szczechla. Zende
rowski. 

W poszczególnych biegach 
zwyciężyli: 1) Bloch - 1.298. 
2) Paukard - (Sp.) - 1.28,4, 
3) Kupczyński (Sp.) - 1.33,8, 1 

4) Bloch (Sp.) - 1.29,7, I!) 
Zendrowski (Bud.) - 1.29,9, 
6) Kupczyński - 1.27,1, 7) 
Frach (Sp.) - 1.28.5, 8) Teo
dorowicz (Sp.) - 1.29.4, 9) 
Kupczyński - 1.26.7. 

Punkty dla Spójni zdobyli: 
Kupczyński 9. Paukard 7, 
Błoch 6. frach 5, Teodoro
wicz 5. Sa ła bun 2; dla Bu
dow�anych: Zenderowski 6, 
Suchecki 6. Fijalkowski 5, 
Szczrchla 2. Gwoździk 1. 

Organizacja zawodów. spo
czywająca w rękach Po~skie
go Związku Motorowego -
bardzo sprawna. Nic więc 
dziwnego, że Spójnia Wroc
ław pragnie rozegrać mecz 
mistr zowski z Włókniarzem 
Częstochowa w dnIu 27 bm. 
w Rzeszowie. 

• 
Nie wiadomo dlaczego 

.,sprawozdawca·' postanowi! 
czwartkowe popołudnie spę
dzić przy mikrofonie. W każ 
dym razie mimo głośnych u
siłowań nie udało mu się na 
pewno 7..niechęcić tysięcy wi
dzów do oglądania ciekawych 
zawodów. 

Widzów przeszło 12 tysięcy. w ramach meczu lekkoatle 
tycznego JakI odbył sIę we 
Wrocławiu między reprezem 
tac.laml Rzeszowa I W:'ocla
wla zakończonego zwycię
stwem gospodarzy 201 :105 
pkt. Nasz czołowy skoczek 
FRAŃ'CZAK (Stal St,llowa 
Wola) potwierdził swą dobr~ 
formę bIJąc rekord nlli'3ZeoR'( 
woJew6dztwa w skoku w dal 
wynikIem 6.97 m. 

Ogniwo Rzeszów mistrzem pilknrskim juniorów 
woj. rzeszowshieg~ 

, DruP,'1 z naszych reprezenta 
cjl Furtak (Gw. Przemyśl) u 
zysked na 800 m doskonały 
czas 1.59,7. T óJskok wygrał 
również Frańczak bardzo do 
hrym wvnlklem 13.64. 

Stal Mielec - Gwardia Rzeszów 
1:4 (D:2) 

w towarzyskim mec7.U pił
karskim, rozegranym w 
czwartek pomi~dzy mielec
ką Stalą a rzeszowską Gwar 
dią zwycięstwo odnieśli 
gwardziści w stosunku 4:1. 

Bramki dla gości zdobyli: 

N~ zdjęciu zespół mistrza woJ€wógztwa juniorów - OgnI
wo Rzeszów. Stoją od lewej: trójka sędziowska Holoń, Pora.
da I Kozioł oraz zawodnicy I~pśtek, Poczekajło, Szalacha, Na
wrocki, Pietraszek. SZalwa, Szczurek l, WOjtowlcz, Swierk, 
Stawarz 1 Szczurek II. 

Kowalski 2, Oleiowskl i Jur 
kiewicz po l. Jedyną bramkę 
dla Stali źdobył Tobolik. 

ROZGRYWKI O WEJSCIE 
DO II LIGI BOKSERSKIEJ 
GWARDIA OPOLE - STAL 
ELBLĄG 11:9 

KOLEJARZ WARSZAWA
GWARDIA BIELSKO 12:81 

Trzydniową batallę roz-
grywek piłkarskich o mi
strzostwo juniorów woj. rze 
szowskiego zakończyło w dniu 
wczorajszym decydujące ·spot 
kanie między rzeszowskim 
Ogniwem. a drużyną Startu z 

mlatać plac, inni szorowali szalety. Zdrojewskiemu powiodło się 
lepiej - został przydzielony do kuchni. Wprawdzie obieran;t 
kartoflt nl~ należy do przyjemności. ale cóż - rozkaz, lo rozkaz. 

Dochodzilo południe. 
- Ej, ty tam - zwrócił si~ do Zdrojewskiego brodaty pili' 

tonowy I kiwj1ął na niego palcem. 
- Porucznik Vertun chciałby z tobą porozmawiać - powie· 

dzla!, podkreślając ostatnie słowo. 
Spod daszka naciągniętej na bakier kepi wyglądała twai z 

młoda jeszcze, której zacięiy, sępi wyrn napawał ludzi oba· 
wą I lękiem. Oficer przygłądał się długo i uporczywie. 

- Jesteś Polakiem? 
- Tak. 
- Jak się tu dosłałeś? 
Powtórzyła się tu ta 108ma hls·torla I jeszcze raz musla'ł opo· 

wiedzieć o wszystkim. Przy' końcu rozmGwy oficer !ażądał pr~· 
wa jazdy. Przejrzał uważnie tekturową książeczkę, odnolowa! 
coś w notesie i zwrócił ją Zdrojewskiemu. 

- Jesteś wolny. . .. 
- Wolny? - uśmiechnął się z ironią. flIiał laką ochotę wy)S( 

na mia,sto i powalęsać .się trochę po uroczych zakamarkach .\\ar· 
syłii. Wejść w barwny, ruchłiwy tłum. który wygląda I j~k wiei 
kie. rozrzucone mrowisko. Spojrzeć z portu na potężne i w~pa 
niałe morze, na molo zapełnione łodziami. kutrami, na odchD 
dzące w nieznany świat okręty. Lecz cóż, kiNly nikogo niE' w~ 
puszczają. Podobno jutro będzie komisja lekarska i wtedy pÓl 
dą do miasta wszyscy. .. 
Już po komisji. Polaków zakwalifikow8no do slużby IV Leg:1 

wszystkich. Lekarz powtarzał ciągle z zadowoleniem: - ,.Tre_ 
bon". 

(c d. n.) 

- lesld Polakiem? 
- Tak. 
- lak się tu dostale§' 

Rymanowa. Po dwóch zwy
cięstwach jakie UZYi'i, ali ju
niorzy rzeszowscy. remis ze 
Startem wystarczył do zdoby 
cia zaszczytne.!:!o tytułu mi
strza woiewódżt wa .iuniorów 
w piłce noż!1'ei na roI, 1954. 

A oto ostatnie wyniki roz
grywek: 

SPOJNIA JAROSŁAW -
STAL STALOWA WOLA 

2:0 (2:0) 
Juniorzy Spójni Jarosław, 

którzy byli silniejsi fi zycz
nie pOkonali Stal (Stalowa 
Wola). Obydwie bramki dla 
zwycięzcow padły w pierw
szej połowie ze strzałów 
Bestera i KOłOdzieja. W dru 
giej połowie gra była ospa
la, a obydwie drużyny wy
czerpane rozgrywkami nie po 
trafiły przeprowadzić sku
teczniejszej akcji. 
OGNIWO RZESZOW -
STĄRT RYMANOW 1:1 (0:1) 
Decydujące spotkanie o ty

tule mistrzowskim między 
rzeszowskim Ogniwem. a 
St'lrtem z Rymanowa nie no 
leżało do cirkawych. gdyż.ju
niorzy Ogniwa .graii z góry 
na wynik remisowy, wystar
czający im do zdroycia p'er
wszego mje.~sca. M'mo to, że 
m'eli oni kilka dObrych oka
zji do uzyskania bramek, 
omal. że nie przegrali' tego 
spotkania, gd)' L do przerwy 
ambitnie gra'ący juniorzy 
Startu prowadzili 1:0 ze 
strzału Sołtysika. Po przer·
wie nie wykorzystali oni kil
ku sytuacji podbramkowych, 
a w międzyczasie wyrówllu
iacą bramkę dla Ogniwa zdo
był najlepszvz'lwodnik tej 
drużyny - Ku,ślek. Dzięki te 
temu rzesz';w,kie Ogniwo 
zdobyło zos 'czytny tytuł mi
strza ,\ oj,"WÓclztWil kwalifi
kUjąc się do dals7ych rozgry
wek o mistrzostwo PoLoki. 
W nadch{Jd7ącą niedzielę ju
niorzy Ogniwa lAyj~żdż;)ią 
do Luhlina. gdzie grać bodą 
w międzywojewódzkich eli
minac'ach. 

Ostateczna tabela: 
l. Ogniwo Rzeszów 3 5 4:1 
2. Spójnia Jarosław 3 4 4:3 
3. Start Rymanów 3 2 4:5 
4. Stal Stalowa Wola 3 1 2:~ 
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Pierwsze wyniki 
Konkursu-Plebiscytu 
Ponieważ nasz Konkurs

Plebiscyt o tytuł najlepsze
go kierownika. kucharza i keI 
nera Rzeszowskich Zakła
dów Gastronomicznych zbli
ża się ku końcowi, postaramy 
siępodsuinować jego dotych
czasowy przebieg i przedsta
wić pierwsze wyniki. Jak do 
tychczas napłynęło na Kon
kurs-Plebiscyt 40 głosów, 
przy czym 3B podaje nazwi
ska pracownikó-"\' zakładóW 
zbiorowego żywienia . a 2 
wskazuje jedynie numery 
kelnerów Z "Popularnej". 

Wśród kiero\Vników typo
wanych do tytułu najlepsze
go kierownika RzZG naj
większą ilość głosów posiada 
Tadeusz Szeliga z .. Jutrzen
ki". Na niego głosuje 6 czy
telników, zaś na kierownika 
restauracji "Powszechna" -
Andrzeja Swidra 4. Po jed
nym glc,ic pos iada ią ki-::r(}
wnicy: W. SZ;Jalowa z kaw;ar 
ni "Tatrzań ska" . E. Rzepka 
z .. Naszej" i A.Kubic1- z 
"Baru za Mostem". 

Do tytułu .. mistrza kuchni" 
pretenduje 6 kucharzy rze
szowskich. Z tej szóstki naj
większe szanse posiada !\Ii
chał Klok z "Powszechnej", 
który ma na "swym koncie" 
4 glosy. Poważnym konku
rentem tego os tatniego jest 
Marian ~iIi wiak z .. Jutrzen
ki" . posiadający 3 głosy. Po 
j~dnym głosie maią M. Du
dek z "Tatrzańskiej" S.Ksią
żek z "Ludowej". J. Hopajlo 
z "Jutrzenki" i Wesołowski 
z "Popularnej". 

NOWINY RZE;SZOWSRIE 

Dni Morza 20 - 27 VI. 

Skoki spadochronowe, spotkania z marynarzami, zawody 
kajakowe i strzeleckie, puszczanie balonów i wianków 

l.łI proqronJle trodqcq;nłJch 

nni "'orz .. ·· ' '9 , 
W dniach od 20 do 27 bm. Odbywać się będą w całym 

kraju licme imprezy z okazji tradycyjnych "Dni I\Iorza". 
Tegoroczne "Dni Morza", kt6re łączą się ze świętem Mary
narki Wojennej. Dniem Stoczniowca i Dniem Rybaka przy
gotowywane są szczególnie stara.imie, gdyż przebieg icb bę
dzie pOdsumowaniem wspanla.lego 10-letnirgo dorobku pol
ski Ludowej w dziedzinie rozwoju gospodarki morskiej. 

"Dni Morza" stanowić bę-
dą przegląd naszych osiąg
nięć w dziedzinie wielkiego 
pr zemysłu stocznio wego, pro 
duku'ącego statki dalekomor 
skie. "Dni" okażą również 
rozwój Marynarki Wojennej, 
stojącej na straży naszego 
Wybrzcża, na straży poko
jowego budownictwa naszego 
narodu. 

Szereg przygotowywanych 
w związku z .. Dniami" wy_O 
'dawnictw, wystaw or·az sze
roka akcja pogadanek I od
czytów zapozna społeczeń
stwo z braterską wszechstron 
ną pomocą, jakiej udzielał i 
udzieia nam Związek Radziec 
ki w rozwijaniu naszej go
spodarki mo·rskiei. W okre-

. sie "Dni" odbędą się spotka
nia załóg robotniczych i chło 
pów z przodującymi ludźmi 
morza - z marynarzami . sto 
czniowcami i rybakami. Pod
czas spotkań opowiadać ol1i 
będą o swojej pracy na mo
rzu. o dalekich. rejsach, o bu 
dowie nowych statków. 

Czynny ud 7hl w t "g()r~c" 
nym pu.e:)iegu .. D !1 "· \\i ~'. m;·l 
sporlowcY. Ucz ·· sin 'cz .v Ć: \ini 
będ,! w w:elu orgil lli zo \\'8 -

nych w tym okresie zawo-

dach, spływach, rai dach, re
gatach itp. 

A oto jak wygląda pro
gram "Dni Morza" na tere
nie naszego miasta. 

20. VI. godz. 8.00 - rozpo
częcie "Dni Morza" sygna
łem radiowym "gwizd syre
ny okn;iowej". pOdniesienie 
bandery na przystani WOdnej 
LPZ. 

Godz. 16,00 - przem6wie
nic okolicznościowe. 

Godz. 16.15 - defilada je-I 
dn ()~trk plywających. 

Godz. 16.45 - zawody je- i 
dnostek plywających. ! 

Godz. 17.00 - koncert OT- I 

Ideslry, pokazy modeli lata
jących , puszczanie balonów, 
zahawa ludowa. 

21. - 25. VI. - Wystawy, 
loterie książkowe, wyśwIetla 
nie filmów, marynistycznych 
w kinach ,.Apollo" I "Przo
downik", akademie na tere
nie zakladów i Instytucji or
ganizowane przez koła LrZ. 
pogadanki, słuchowiska ra
diowe. strzelanie propagando' 
wc nad Wisłokiem, skoki 
spadochronowe z wieży spa
dochronowej LPZ. 

26. VI. God~. 17.30 -- za
wOdy kajakowe. 

Godz_ 20.45 - wodowanie 
wianków. 

Godz. 21.15 - film na wol
nym powietrzu. 

Nr 143 (1582) 

Przy małym ciemnym w "Ogrodow'ej" 
Miło jest odpocząć w nowootwartej przez RzZG ka

wiarni "OgrodOWej" w parku miejskim. Przy dźwię
kach ładnej muzyki z płyt nadawanej przez głośniki, 
przy małym ciemnym pół czarnej z ciastkami spędzają 
rzeszowianie upalne czer",cowe popołudnia w "Ogrodo 
wej". 

Ha zdjęciu: pIerwsi klienci nowej kawiarni przy ma-
łym cIemnym piwku. Foto - PopIj akowski 

Aż 9 kelnerów typują nasi 
czytelnicy do m'ana .. najlep
szy kelner RzZG.". Obecnie 
nie ma .,przodownika" w'ród 
tej ós'emki, gdyż Helena Wit
kowska z .. Hotelowe j" i Jó
zef SIu obacz z .. powsz<,ch
ncj" mają równą ilość głosów 
~ po 4. Dwa glosy posiad'l 
K. Piet raszek z .. Popularnej" . 
a 1\1. Wdowik i E. Ryczek z 
"Tatrzańskiej". 1\'1. Skrobacz 
i .M. Was7.czak z .. .Jutrzenki" I 
oraz dwóch kelnerów nr 2 i ~ 
z ... Popularnej" - po jed- I 
nym glosie. 

~rfi~~ 

27. VI. Godz. 21.15 - Za
WOdy strzeleckie, pokazy mo 
deli na uwięzI. puszczanIe 
halonów, spol.kanie maryna
rzy ze SPOleczeństwem.spot-1 
lianie marynarzy z pilotami 
na loinisk~I .. skoki spaclochro-
nO~'r z wlrzy. L-______________________________ ~ _____________________ ~ 

COŚ dla MON Z meczu Stal Mielec 

Konkurs-Pl€biscyt nadbIl 
trwa. . Ocz0kujcmy dalszych 
głosów konsumentów. 

Na trasie Rzeszów - Ty 
czyn została cześciowo zam
knięta droga na skutek budo
wy nowego nasypu. który w 
przyszłości zapewni wygo
dny dOjazd pracownikom z 
pobliskich gromad do Rze
Szowa. Z tych to względów 
Prez. MRN zarząclzJło objazd 
w kierunku Słocinv. D~'oga' 
ta pelna wyboI. je,! pn"drn ;G 
tern ci'lgłych utyskiwań kle-................................ ................................................ 

W piątek 
Dyżur nocny: Apteka Społecz

na nr l. ul. 3 MaJa 14 
Apteka Społeczna nr 4 ul. Dł

browsklego 56. tel. 10-34 
Pogotow ie Ratunkowe ul. o
brońców Stallngr<du ~9. 
tel. 09 

St rat Pożarna ul. Mickiewicza 
10. ·te l. 08 

TEIłTR 

w Rzeszowie 
12 .25 .. Na swojską nutę" 12.45 
AUdycja dla wsi 13.00 Przerwa 
15.30 Dla dzIeci 16.05 "Euko
mia" 16.15 Gra orko rozgl. 
szczeCińskiej PR 17.00 Audycja 
sportówa 17.10 "Słuchac~e pi_ 
szą" 17.20 Skrzynka og61na PR 
17.30 Z .cyklu: "Od Tatr do 
Bałtyku" 17.45 Utwo·ry na al-
tówkę 18.00 Z cyklu: 
"Spiewamy pieśni i plo-

rowców. któ :-zy la:n;<l na 
niej resory. Aby temu zarn 
rlzlć . . koniecznym Irsl. · b\ 
Prez. MRN niezwłocznie za
interesowało się s zvbką na
prawą wspcmnianei drogi. 

Kazimierz KnuteJ 

CWKS - Ogniwo ByHlm 
0:4 (0:2) 

Gwardia Rraków - Budo 
wIani Chorzów l::; (1:1) 
. Unia Chorzów - Ogniwo 

Kraków 2:0 (2:0) 
Górnik Radlin - Gwardia 

Warszawa 1:2 (1:0) 
Gwardia Bydgoszcz - Włó 

. knlarz Lódi 0:2 (O: II) 

Nie zrozumiała mielecka pu
bllctność koncepcji rady trene-

. rów. W MIelcu rozegrany mIal 
być mecz pomiędzy reprezenta
cją woj. rzeszowskiego, 8 Stalą . 

W zadnym zaś wypadku nie 
miała wystąpić w MIelcu wy
łącznie reprezentacja III I!gl. 
tak jak zaznacwno na afiszach. 

Oczywiście nie wiedziała o 
tym publiczność MIelca i stąd 

ogromne jej zdziwienie . a nawe t 
niesmaczne gwl.zd y , gdy w bar-
wach reprezentacji zobaczyli 
Proeaka i Pllarskiego. CI za-
wodnicy byli brani już dawno 
pod uwagę (lo rcprezen taeJi . 
Obecnie brani są pod uwag~ je
szcze T bolik. Czylok, Walesk" 
oraz Kosmala. Tak więc miesz
kańcy Mielca powinni się cie
szyć z takiego wyr6żnienia. 

Teraz chyba rozumiemy się . 

PArlrSTWOWY TEATR ZIEMI 
RZESZOWSKIEJ: .. Zabawne 
zdarzenie" godz. 19 

senki" 18.20 "Na młodz.le-

towej antenie" 18.45 ,,20łnie- _ fi.·.·'1.{,c. '*,!IłIt .... ·.]·.· .. ·,' rze - gospodarze" - opowla- _.,=- ~_ .. .... 
danie Bohdana Czeszkl 19.00 

Szl<oda tylko, Że publiczno.~ć nie 
zGstala o tym uprzedzona. 

Ale przystąpmy do samego 

IIffJZEU/U 
MUZEUM OKRĘGOWE WRZE 

SZOWIE - Rynek 6, czynne 
od godz. 8-18 
(wstęp bezpłatny) 

MUZEUM W ŁAI'ICUCIE 
czynne od godz. 9-15 

"'N/ł 
APOLLO (ul. W. Hibnera) -

"Bez adresu" - prod. fran .. 
cuskiej - godz. 16, 18. l ~Q 

PR ZODO WNI K ( Ul Pstrow-
skiego): .. Pod n iebem Sycy
lii" prod wioski ej godz. 17 
i".19 

MUZEUM OKRĘGOWE W 
RZESZOWIE - Rynek 6 
Wystav:a ksiąiek I czasopi'tn 

wydawanych na terenie Rze-
szowa. 

tn!?JD'O 
5.25 i 17.30 Rzeszowska audy

cja lokalna - program odbie
r any przez glośniki. 

Program I - na fal! 1322 ni 
Program dnia 7.40 10.25 W ia

domości 5.05 6.00 7.00 7.50 1~. 04 
16.00 20.00 23.00. 

5.10 Aud YC ja dla ws.i 5.20 Mu 
zyka poranna 5.48 G imnastyka 
6.15 Dla nauczycieli 6.:;0 Ka
lendarz radiowy 6.37 Koncert 
poranny 7.15 Mozaika muzycz
na 8.00 Dla młoclzie:;y szK6t 
podstawowych 8.25 Koncert 
poranny 9.00 Dla młodzieiy 

S2kolne~ 9.40 Dia przeiszy,oli 
10.00 Muzy!{a roz.rywkowa lO . 5~ 

Zdenko Fibich: I kwer!et 
:myczkowy 11.05 D!a ł<la s IV 
11.30 Muzyka I aktualności 
12.10 Zartobliwe plesnl lud owe 

Muzyka taneczna 19.50 AUdy- . • 
cja dla wsi 20.30 "Grzech" _ . 
s~ tllka Stefana 2eromskiego 
2~. 00 Reportaż aktuałny 22.20 
Koncert krakowskiej orkiestry 
l ch6ru. 

Program II -. na fali 367 m 

Program dnia 7.43 13.05 Wia-
domości 7.50 14.00 18.10 21.30 
23.55. 

8.00 Dla mlodzleiy szkól pod
stawowych 8.25 Koncert po
ranny g.OO Dla młodzleZY szkoł 
nej 9.40 Dla przedw.koll 10 .00 
Przerwa 13.10 Przegląd prasy 
stołecznej 13.15 .. Lud puszty" 
tragm. książki Gyuli Illesa 
13 . .15 Miniatury fortepIanowe 

kompozytor6w rosyjskich I ra
dzieckich 14.10 Dla klas I-II 
14.30 Dla miłośników pieśni I 
muzyki 15 .00 Taneczne melodi~ 
ludowe 15.20 Koncert orkiestry 
mandolInistów 15.50 Reportaż 
al<tualny 16.00 .. Ze śpiewników 
Moniusz~" 16.15 Dła mlodzie
ży szkolnej 17.00 "Z życia 
Związku Radzieckiego" 17.:;0 
"Na warszaw"klej fali" 18.00 
Ze sportu 18.05 Jan Strauss: 
Ccsar!Jkl walc 18.20 Aud~ cja 
konkursowa "Czy znasz tG 
k~lążkę" 18.25 Koncer t chńru 
PR 18.40 Utwory s)azypco,"e 
19.00 Muzyka i aktuain,,~cl 
19.25 Audycja sportowa t9,35 
Tydziel'l muzykl austriackiej 
kompozytor tygOdnia - Gu
staw Mahłer 20.20 Reportaż li
teracki 20.40 "Z mełodią i pll)
senk1\ przez świat" 21.50 Re
tran5migja koncertu 5ymfo
nicznego '.V wyk. wielkiej or
kiestry symf. I ch6ru Państwo 
wej Filharmonll Warszawskiej 
z udziałem Monikf Haas 
p ~ ani!:/J<i rrancuskiej !'ł'!.10 Fe
Iic!·a", 22.20 D. c. koncertu 

• •• 1 •• 111 .............................. 111 ••••••••••••••••••••••••••••• , ••••••• , •• 

Budowlani Gdań~k - Ko· 
lejarz W-wa 0 :1(0:1) 

Gwardia KIelce - Stal So
~nowlec 1:1 (1:0) 

Górnik Walbrzych - Gór 
nik Zabrze l: l (0:0) 

Górnik Bytom - Ogniwo 
Tarnów 2:1 (0:1) 

Budowlani Opole - Ogni 
wo Wrocław 1:0 (1:0) 

meczu I do jego oceny. 
W piel'wszc.l polowi e zespoły 

zagraly w na9tępujących zesta-
",ienlach: 

• REPREZENTACJA: Mysia.k -
Woźniak, Rodzeń, P1larskl -
Baran. Wesołek - Draplewski, 
Piechnik. Procak, 
murklewlcz. 

STAL: Sztuka 

Samlsz, Ko-

Grześka. 

Zawiadomienie 

KO M'U NI KAT 
PREZYDIUM WOJEWODZHIEJ RADY NARODOWEJ 

W RZE~ZOW IE 

zawiadamia 
*e z dniem 14-go bm . biura Prezydium oraz poszczegól
nych Wydziałów zostały przeniesione do gmachu przy 

ul. GRUNWALDUnEJ 19. 
h-171 

Pracownicy poszukiwani 

CZr:LAJ)N IHOW PI(!;!{ARSI{ICH or;lZ POl\'IOCi'\I t-;()\\' 
zatrudnIą natychmiast Krakowskie ~akłady Przemysłu Ple
k,JI'nlczego Kraków, ul. PawIa 6. K·165 

MURARZY I ROBOTNIHOW NIE KWALIFIKOWANYCH 
na budowach w rejonie KraKowa l na SląsklJ ze{rudnl od zaraz 
Przedsiębiorstwo Robót Kolejowych Nr 9 w Krakowie. 
Praca na akord. wynilgrod z.e:1ie wg U. Z. P. w BlIdownlctwle. 
Zakwa,terowanle w Hotelach Robotniczych (bezpłatnie) wypo
sdżonych w stołówki I świetlice. Zgłaszać się osobiście pod 
adresem: Przedsiębiorstwo Robót Kolejowych Nr 9 Kraków, 
ul. F. Dzierżyńskiego 16 a, Dział Zatrudnienia w godzInach 
od 7-15-tej. K-169 

r~płezentacia WOJ. rzeszowskiego 4:1 (1:1) 
Iwanow, Kanlk Waleska, 
Noworyta H. - Mazur, Czylok, 
Kosmala. Tobol!k, Woźnicka. 

w takim zestawIeniu nie klel
lo się ani jednym. anł drugim. 
a tym bardZiej reprezentacjI. 
która tworzyła niezgrany ko-
lektyw. W zespole tym zabrakło 
Sulika. Laskosia oraz Patko!!. 

Trenerzy, których było w 
Mielcu aż czterech, doszli do 
Słusznego wniosku. że reprezen
tację opi erać należy bezwzględ

nie na jakimś trzon·le, uzupeł

niając go silnlejw.yml punkta
mI. Po drugie, te takie sparingi 
rozgrywać należy często i to ra
czej przy drzwiach zamknię

tych, gdyż publ!czność nie chce 
zrozumieć koncepcji trener6w, 
a złą postawą. nie zawsze spor
tową. deprymuje zawodników. 
Tak by lo w Mielcu, gdzie wo
łano "Procak nie graj". I P ro
cak rzeczywiście nie grał Bku
tecznle przeciw swym kolegom , 
podobnie zresztą jak l PlIarskl 
w obronie. 

Reprezentacja · stanow!ła złe

pek jedenastu Indywiduallst6w. 
z kt6rych ponad poziom starali 
się '''ybić jedynie Rodzeń . Woź

niak, Baran I w pew nych okre
sach Mysiak. 

Pozostali razlI! niezaradnością . 

powolnością, brakiem zdecydowa 
nla, niepotrzebnym wdawaniem 
się w zawile, nie przynoszące k?
rzyścl. kombinacje , zwlekaniem 
z oddaniem pliki do ad lesata. 
nieproduktywną grą g6rą . Da· 
wall się kryć. Nie rozumieli się 

\Ol poszczeg61nych akcjach. 
Stalowcy grali lepiej, jednak 

\Ol płerwszeJ połowie czuli się 

źle bez Procaka I Pilarskiego. 
W drugiej połowie nastąpiły 

zmiany. Procak i Pllarskl prze-

Ogłoszenia drobne · 

Zguby 

GORHA Wladysla.w lam . 
Pstrągowa, zgubił upowain iE' 
nie stale Nr 12:14 na odhlór 
towarów. wydane przez .Zw . 
Sp(,łdz. Spożywcćw W H7.f~sZO 
wie. G. 211 

NIEMIEC Hen.ryk zam . Rze · 
szów - Staromleścle. zgubll 
samochodowe prawo lilzdy 
kat. III .. A" Nr 06.";1 .' 49 wv 
dane przez Prez. Pow . Rady 
Narodowej - Rzeszów. I 

G. 230 

szli do swych ~arw. Miejsce 
Noworyty zajął Wleczerzak, Ma
zura Lena!'t, KosmaI! Procak 
a Pilarskl wszedł w miejsce Ka
nika. 

w reprezentacji na środku M

padu zagrał Jurkiewlcz R. 
W miejsce PBarsklego wszedł 

Gębarowskl. Na bramce począt

kowo widzieliśmy Wierzbickie
go. pÓźniej jednak zn6w My
siaka. 

Takle oto jedenastki stanęły 

po przerwie naprzeciw siebie, z 
których Stal . była wartościow

szym i zg ranym kolektywem. 
Pierwsze skrzypce grała trÓjka 
napadu - Czylok, Procak I To
·bolik. a w pomocy n,iezawodny 
Waleska. Obaj Skrzydłowi nIe 
wywiązali reę ze ~wYCh zadań. 

Sztuka w bramce nie był za
trudniany, dłatego też 'nie mógł 

pokazać s~ych pełnych walo
r6w, chociaż kilka piłek i to 
dosłównie kiłka obronll pewnie. 
Całą Jedenastkę cechowała 

gra przyziemna. szybkość w zdo 
bywaniu terenu I przeprowadza
nIu akcjI. 

Reprezen tacj a zagrala po p rzer 
wie jeszcze gorzej. WierzbickIe
mu zarzucamy brak refleksu I 
zbytnią nerwowość. Gębarowski 

wkraczał zdecydowanie. Atak 
był .. piętą Achillesową " druży

ny i wśród pięciu zawodnIków 
tej linii nie było wybijających 

się. gdyż wszyscy grali na włas
ną rękę. 

Bramki dła Stali Zdobyli: To-
bollk 2. Procak I Waies ka po 
jednej. dla reprezent~cjl zaś 

P Iechnik. 

Pod ad re~em sędziego ob. Tom 
c7-yka mamy uwagę. odnośnl~ 

trzecie.! bramki. Staliśmy bl",ko 
linii bramkowej I piłka nie 
przeszła pełnym obwodem tej 
lini!. 

Kto naszym zdaniem powinien 
być brany pcd uwagę do repre
zentac.U wO.1. rzeSZOWSkiego: 

w bram~ - Myslak I Wierz
h ic ki. Wy próbować można Sztu
kę. 

w obronie 
dzeń, Las koś, 

larskl I Sulik, 

wotniak. Ro 
Gęba rowski, Pi-

w pomocy - Bara n , WQłeska 
I Wesołek. 

w ataku - Procak. Czylok, 
Patkolo, Toholik. Komurklewicz, 
0lsz6wka. Można by wyprobo
wać jeszcze Piechnika I Wizer
kaniuka oraz Kowalskiego . 

Z. Rybak. 
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